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W trosce o normalizację stosunków 
między Państwem i Kościołem

Komunikat
Prezydium Rzqdu PRL

Na skutek uporczywego, mi­
mo wielokrotnych ostrzeżeń 
nadużywania przez ks. arcybi­
skupa Stefana Wyszyńskiego 
piastowanych przez niego funk­
c ji kościelnych dla łamania za­
sad porozumienia, prowadzeń a 
akcji podburzającej i wytwa­
rzania atmosfery jątrzenia 
sprzyjającej — jak to wykazał 
również proces biskupa Kacz­
marka — wrogiej działalności, 
co jest szczególnie szkodliwe w 
obliczu zakusów na nienaru­
szalność granic Polskiej Rze­
czypospolitej“ Ludowej

Prezydium Rządu w oparciu
0 swe uprawnienia ustawowe
1 w trosce o pełną normaliza­
cję stosunków między Rzą­
dem a hierarchią kościelną 
— zakazało arcybiskupowi 
Stefanowi Wyszyńskiemu wy­
konywania funkcji związa­
nych z dotychczasowymi jego 
stanowiskami kościelnymi.

Deklaracja 
Episkopatu polskiego

Episkopat polski w trosce o 
dobro Kościoła i narodu a za­
razem w interesie jedności i 
zwartości naszego narodu zde­
cydowany jest starać się, aby 
nie dopuścić na przys/Jość do 
wypaczania intencji i tri ci Po­
rozumienia z kwietnia 1950 ro­
ku i stworzyć sprzyjające wa­
runki dla normalizacji stosun­
ków między Państwem i Ko­
ściołem.

Episkopat, który potępia! 
tworzenie i działanie ośrodków 
dywersyjnych przeciw Pań 
stwu, odgradza się od atmosfe­
ry sprzyjającej takiej działal­
ności i uważa, że powinna ona 
ulec zasadniczej zmianie.

Godne ubolewania fakty, uja­
wnione w procesie biskupa kie­
leckiego Czesława Kaczmarka 
wymagają zdecydowanego po­
tępienia.

Ogłoszone w dzisiejszym nu­
merze dokumenty, dotyczące 
stosunków między Państwem u 
Kościołem mają duże znacze­
nie. Niejednokrotnie władze 
nasze ostrzegały reakcyjne ele­
menty spośród hierarchii ko­
ścielnej przed nadużywaniem 
swobód religijnych i stanowisk 
kościelnych dla wrogich Polsce 
politycznych antypaństwowych 
celów. Polska opinia publiczna, 
w tym ogól wierzących i szero­
kie koła duchowieństwa, ocze­
kiwały ze strony ks arcyhisku 
pa Wyszyńskiego opamiętania 
oczekiwały, że po tylu ostrze­
żeniach wejdzie on na drogę 
lojalnego realizowania zasad 
Porozumienia zawartego w 
kwietniu 1950 roku między 
Rządem a Episkopatem.

la k  jednak wiadomo dntych 
czasowy kierownik Episknpa'u 
nie tylko, że nie zrewidował 
swego stanowiska, lecz prze- i 
wnie, czynił wszystko. aby u- 
niemożliwić realizmie Porozu­
mienia, jątrzyć stosunki pod 
burząc przeciw władzy ludu 
Wej, patronować pfu znnnniom 
Wymierzonym p-zeiiw Polsce i 
naruszuą/t ym obowiązujące u 
Stawy co ujawniło się szczegół 
nie dobitnie na procesie hiskn 
pa Kaczmarka W ty ih waru-i 
kuch władza ludowa jedyną 
możliwość normalizm p stosun 
ków między Państwem a Kr. 
ściulem widziała w usunięciu 
zapory, jaką stanowiła postawa 
dntyc hczasowego kierownika 
Episkopatu Wyrazem tego jest 

■ decyzja Prezydium Rządu za 
bazująca ks. Wyszyńskiemu 
pełnienia funkcji związany( h z 
jego dotychczasowymi stanowi 
skumi kościelnymi.

Episkopat polski, jak widać 
z zamieszczonego oświadczenia 
wykazał zrozumienie dla ko­
nieczności zwrotu w stosunku 
do władzy ludowe; i zaniechanii> 
dolychczas-myih praktyk zgod 
nie z opinią olbrzymiej więk­
szości społeczeństwa Episkopat 
odcina się w swym oświadcze­
niu od zgubnej i szkodliwej l i ­
n ii politycznej swego dotych­
czasowego kierownika i dekla 
ruję gotowość pełnego i łoju./■ 
nego wykonywania zobowiązań 
wynikających z Pnrózumiemo 
Ten zwrot w postawie Episko 
patu stwarza możliwości likwi 
dacji atmosfery jątrzenia i ju 
dzenia przeciw władzy ludowej 
dzielenia społeczeństwa na wie­
rzących i niewierzących, siania 
rozterki i kłócenia między sobą 
Polaków które tide szkód wy 
rządziło Polsce Władzo ludowa 
stoi na gruncie konsekwentnej 
realizacji zasad Porozumienia 
w przekonaniu, że Episkopat zt- 
swej strony realnie przyczyni 
się do dalszego skupienia całe

Episkopat nie będzie tolero­
wał wkraczania przez kogokol­
wiek z duchowieństwa na dro­
gę szkodzenia ojczyźnie i bę­
dzie stosował wobec winnych 
odpowiednie Sankcje zgodnie z 
prawem kanonicznym.

Episkopat również przeciw­
stawia się wiązaniu religii i ko­
ścioła z egoistycznymi celami 
politycznymi wrogich Polsce 
kół zagranicznych, które chcia 
tyby nadużywać uczuć re lig ij­
nych dla rozgrywek politycz­
nych.

Episkopat polski stwierdza 
że obecnie w okresie wzmożo­
nych wysiłków ze strony rewi­
zjonistów niemieckich, wym'e 
rzonych przeciw nienaruszalno 
ści naszych granic na Odrze i 
Nysie, oraz w okresie wzmoże­
nia działalności dywersyjnej o- 
środków wrogich Polsce, ko­
nieczna jest pełna konsolidacja 
społeczeństwa. Dlatego też Epi­
skopat z ca tą stanowczością 
przeciwstawia się politycznej 
postawie i akcji pewnego odla- 
mu hierarchii i dużej części kle­
ru niemieckiego, którzy są jed 
nym z motorów antypolskiej 1 
rewizjonistycznej działalności 
powołując się przy tym nawet 
na autorytet Stolicy Apostol­
skiej i Watykanu.

Działalność międzynarodo­
wych kót, dążących do rozpę­
tania nowej wojny, wymaga od 
wszystkich skierowania wvsil 
ków zarówno intelektualnych 
jak i moralnych w kierunku za­
bezpieczenia pokoju i umacnia­
nia sity i odporności Polski.

Episkopat uważa wraz z Rzą­
dem za słuszne stworzenie ta­
kich warunków, które w inte­
resie Państwa i Kościoła .usu­
wają przeszkody stojące na dro 
dze pełnej realizacji Porozumie 
nia, na drodze umacniania jed 
nośoi i zwartości narodu.

Warszawa, dnia 28 września 
1953 r.
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W związku z uchwala Rządu 

o pozbawieniu ks. arcybiskupa

go społeczeństwa wokół na­
szych wielkich narodowych za 
-luń

Wymowa dokumentów jest 
więc całkowicie jasna, leż -h 
wrogowie Polski — a przede 
wszystkim rewizjoniści sp d  
znaku Adenouera i ich amery­
kańscy protektorzy łudzili się 
że potrafią skutecznie wykorzy­
stał dla. swoich niecnych celów 
metody wiihrzenia ze strony 
-iiektórych dostojników kościel

Stefana Wyszyńskiego jego 
funkcji Episkopat po powzięciu 
uchwal zabezpieczających cią­
głość kierownictwa pracą Kon­
ferencji Episkopatu zwróci! się 
do Rządu o wyrażenie zgody, 
aby ks. arcybiskup Wyszyński 
mógi zamieszkać w jednym z 
klasztorów.

Na tę propozycję Rząd wy­
razi! zgodę.

Wybór Przewodnlczqcego 
Episkopatu

Episkopat na posiedzeniu w 
dniu 28 września br. wybrał 
Przewodniczącym- Episkopatu 
ks. biskupa .Michała Klepacza 
— ordynariusza łódzkiego.

Oświadczenie Wiceprezesa 
Rady Ministrów 

Józefa Cyrankiewicza
Wiceprezes Rady Ministrów 

Józef Cyrankiewicz w związku 
z deklaracją Episkopatu o- 
świadczy) co następuje:

Rząd przyjmuje do wiado­
mości oświadczenie Episkopatu 
z dnia 28 września 1953 r. i 
wyraża przekonanie, że zapo­
biegnie ono skutecznie prakty­
kom godzącym w interesy Pań­
stwa i Narodu i stanowić bę­
dzie podstawę dla trwalej nor­
malizacji stosunków między 
Państwem a Kościołem.

Jest troską Rządu, aby za­
gwarantowane przez Konstytu­
cję prawa i obowiązki obywa­
teli w zakresie swobód re lig ij­
nych i wolności sumienia hvłv 
w peini przestrzegane przez 
wszystkie instytucje i wszyst­
kich obywateli. Wiadze pań 
stwowe stoią na gruncie zasad 
Porozumienia z dnia 14 kwie­
tnia 1950 r. i uwzględniając 
deklarację Episkopatu z dnia 
28 września 1953 r. będą życz­
liwie ustosunkowywać się d-> 
postulatów hierarchii kościelnej 
sadzać, że wniesie ona realay 
wkład do umacniania jedności 
i zwartości społeczeństwa.

nyi h — to teraz przekonać się 
mogli, że ruch u bii ich zostały 
przekreślone. Przyczyni się to 
niewątpliwie do dalszej knn so­
lidni ji naszego narodu, skupio­
nego wokół ludowego rządu, we 
Froncie Narodowym, jednoczą 
<ym Polaków wierzących i nie­
wierzących, zespolonyt h górą 
cym umiłowaniem Ojczyzny i 
ofiarnym oddaniem wielkiej, 
twórczej pracy dla dobra Pol­
ski.
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Przem ysł m otoryzacyjny w ykona ł 
przed te rm inem  plan kw arta lny

Na poczet IV kwartału pracuje już przemysł farmaceutyczny, piwowarsko-słodowniczy
i liczne zakłady przemysłu bawełnianego

28 bm., tj. na 2 dni przed ter­
minem, przemysł motoryzacyj­
ny wykona) państwowy plan 
produkcji towarowej I I I  kwar­
tału br.

W wyniku dobrze rozwijają­
cego się ruchu współzawodnic­
twa pracy zakiady przemysłu 
motoryzacyjnego poprawiły 
znacznie rytmiczność wykony­
wania dziennych planów pro­
dukcyjnych.

Zakłady podległe Centralne­
mu Zarządowi Przemyślu Far­
maceutycznego zameldowały w 
dniu 26 bm. o wykonaniu za­
dań planu Ul kwartału br. Naj­
lepsze wyniki uzyskały w I l i  
kwartale załogi: Pabianickich 
Zaktadów Chemicznych oraz 
Starogardzkich, Jeleniogórskich 
i Warszawskich Zakładów Far­
maceutycznych.

W okresie I I I  kwartału br. 
przemysł farmaceutyczny do­
starczy! do dyspozycji służby 
zdrowia zwiększone w porów­
naniu z poprzednim kwartałem

ilości leków, jak penicylina kry­
staliczna i prokainowa, sulfa­
midy i inne.

W dniu 26 bm. przemysł pi­
wowarsko - słodowniczy wyko­
na! w 101 proc. zadania produk­
cyjne I II  kwartału br.

Do przedterminowego wyko­
nania planu przyczyniła się 
przede wszystkim załoga Za­
kładów w Tychach, która 
25 bm. zameldowała o zrealizo­
waniu zadań 4 lat planu 6-let­
niego, a także załogi Zakładów 
Szczecińskich i Elbląskich.

(PAP)
•I*

ŁÓDŹ (kor. w ł.). 28 bm
Centralny Zarząd Przemyślu 
Bawełnianego —- Pótnoc za­
meldował o przedterminowym 
wykonaniu planu III kwartału 
w przędzalniach cienkóprzęd- 
nych, tkalniach i wykończal- 
niach. Przędzalnie odpadkowe 
wykonały swój plan kwartalny 
już 24 bm. Do tych sukcesów 
przyczyniły się także załogi 
jak ZPB im. Marchlewskiego,

ZPB im. Dubois, ZPB im. Dzier­
żyńskiego, im. Armii Ludowej 
i inne. W ciągu III kwartału 
nastąpi! dalszy wzrost wydaj­
ności pracy, np. w tkalniach 
przekracza ona planowaną o 
blisko 2,3 procent. (bg.)

Dzięki współzawodnictwu 
i usprawnieniom

w ykonali plany roczne
KIELCE (kor. w ł.). Zakłady 

przemysłowe w woj. kieleckim 
walczą o wykonanie planów 
produkcyjnych z lepszym na o- 
gól skutkiem niż w roku ubie­
głym. Wykonują obecnie p lł- 
ny produkcyjne czołowe Zakła­
dy Kielecczyzny — Fabryka 
Samochodów Ciężarowych w 
Starachowicach i huta im. No­
wotki w Ostrowcu. Szereg za­
kładów, takich jak odlewnie ra­
domskie, jak fabryka porcelany 
w Ćmielowie, kamieniołomy 
„Kadzielnia“  i wapienniki 
„Wietrznia“  w Kielcach, które 
w ub. r. poważnie zalegały z 
wykonywaniem planów pro­

dukcyjnych obecnie wykonują \ Poważny sukces osiągnęli 
je z nadwyżką. ■*! pracownicy elektrowni kielec-

Szereg przodujących zakia- j  kiej, którzy zajmując drugie 
dów wykonało już zadania | miejsce w kraju po elektrowni
przypadające na rok 1953.

Na poczet piątego roku pla­
nu 6-le(niego pracują już m. m. 
Centralne Warsztaty Napraw­
cze Kieleckiego Przedsiębior­
stwa Robót Mostowych.

Dzięki szeroko rozwiniętemu 
współzawodnictwu i systema­
tycznej realizacji zobowiązań 
długookresowych, załoga War 
sztatów Naprawczych, która 
swe zobowiązania wykonała w 
137,5 proc. mogia zakończyć 
zwycięsko plan tegoroczny na 
105 dni przed terminem. W 
przedterminowym wykónaniu 
planu wyróżnili się następują­
cy pracownicy: tokarze Stani­
sław Dębski, Bogdan Wieczo­
rek i Stanisław Będkowski, ślu­
sarze — Kazimierz Roniecki, 
Zdzisław Słomka, Władysław 
Wieczorek oraz wieiu innych, 
monterów, elektryków, maj­
strów i kierowników.

bydgoskiej zameldowali o wy­
konaniu zadań czwartego roku 
planu 6-letniego. Pracownicy 
elektrowni zaoszczędzili ponad 
600 ton miału węglowego.

Do przedterminowego wyko­
nania planu przez elektrowni« 
w poważnym stopniu przyczy­
niły się usprawnienia dokona­
ne przy kotłach parowych.

O wykonaniu planu na roK 
1953 zameldowały też załogi 
cegielni „Podgaje“  i „Tenczyn- 
pol" w powiecie sandomierskim 
oraz cegielnie w Kolosach, pow. 
Pińczów.

Są jednak zakłady, które nie 
realizują swoich zadań. Nie wy­
konuje systematycznie planów 
kopalnia „Edward“ . W sierpniu 
planu nie wykonała również ce­
mentownia w Wierzbicy, oraz 
wapienniki w Jaworznie, (s)

W zm óżm y w a lkę  o pokó j p rzeciw ko 
adenauerowskim  naśladowcom H itle ra

Apel i rezolurja uczestników uroczyslości odsłonięcia w Rogoźnicy 
Pomnika-V1auzo!eum ku czci ofiar hitleryzmu

ryża, zmierzających do rernili- — raz jeszcze podkreślamy 
taryzacji Niemiec zachodnich naszą niezachwianą solidarność 
które zostały opanowane przez we wspólnej walce o bezpie- 
odwetowców hitlerowskich, gru- czeństwo i niezależność na 
pującycb się wokół rządu Ade 
nauera i marzących o nowych 
Gross-Rosen, Oświęcimiach i 
Buchenwaldach, o nowych Ora- 
dour i Lidicach, - A

(f) Podczas uroczystości od­
słonięcia w Rogoźnicy na tere 
nie dawnego hitlerowskiego 
obozu śmierci Gross-Rosen 
Pomnika-Mauzoleum dla uczczę 
nia pamięci tysięcy zamordowa 
nych tam więźniów uchwalony 
został przez delegatów orga 
nizacji bojowników ruchu opo­
ru i ofiar faszyzmu z Francji, 
Belgii i NRD apel, który brzmi 

„My, przedstawiciele bojow 
ników ruchu oporu i ofiar fs 
szyzmu Francji, Belgii, NRD 
z głębi serca dziękujemy Rzą 
dowi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej za pietyzm, jakim ota 
cza pamięć obywateli różnych 
krajów, zamordowanych przez 
najeźdźców hitlerowskich w 
obozach śmierci na męczeńskiej 
i bohaterskiej Ziemi Polskiej.

Wzywamy wszystkich palno 
tów do spotęgowania wysiłków 
w walce przeciwko polityce ini 
cjatorów układów z Bonn i Pa

—. oświadczamy uroczyście, 
że wszelkie zakusy rewizjoni 
styczne odwetowców^ a w szczę 
góiności ich knowania przeciw 
ko granicy pokoju na Odrze i 
Nysie, napotykają i .zawsze na 
potykać będą na nasz najbar­
dziej zdecydowany opór,

— zobowiązujemy się jeszcze 
mocniej zacieśnić więzy soli 
darności z pokojowymi sitami 
w Niemczech i działać na rzecz 
odbudowy zjednoczonych i nie 
zależnych Niemiec, których po­
kojowe i demokratyczne oblicze 
zostałoby zagwarantowane,

we wspólnej 
czeństwo i 
szych krajó v ojczystych, w 
walce o zachowanie pokoju“ .

*
Uczestnicy uroczystości od­

słonięcia Pomnika - Mauzoleum 
— 100 tysięczna rzesza miesz­
kańców Dolnego Śląska — 
uchwalili rezolucję, w której 
stwierdzają m. in.:

„Potępiamy politykę neohi- 
tlerowskiej kliki Adenauera i 
ich mocodawców z Waszyngto 
nu, której ęeiem jest remilitary- 
zacja i faszyzacja Niemiec za­
chodnich, politykę odwetu i 
szczucia przeciw miłującym 
pokój narodom. Oświadczamy, 
że wytężymy wszystkie nasze 
wysiłki, aby nigdy więcej się 
nie powtórzyły Gross-Rosen, 
Oświęciimy i Majdanki!“

Depesza marszałka Rokossowskiego 
do ministra Obrony Narodowej Węgier

Minister Obrony Narodowej 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Tow. Gen. Dyw. Istvan Bata

Budapeszt
Z okazji święta bratniej Armii Węgierskiej przesyłam Wam 

oraz wszystkim żołnierzom Węgierskiej Armii Ludowej w imie­
niu żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego i we własnym imieniu 
serdeczne pozdrowienia.

Proszę przyjąć życzenia dalszych sukcesów w umacnianiu siły 
i gotowości bojowej Armii zaprzyjaźnionego Narodu Węgier­
skiego dla zabezpieczenia pokojowego budownictwa socjalistycz­
nego w Waszym kraju i wzmocnienia wielkiego obozu pokoju, 
któremu przewodzi niezwyciężony Związek Radziecki.

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszalek Polski

Elektrownie przygotowują się 
do zwiększonych zadań 

okresu jesienno-zimowego
(f) W trosce o pełne zabez 

pieczenie dostaw energii elek 
trycznej w okresie szczytowego 
zapotrzebowania jesienno-zimo

O pełne i terminowe wykonanie dostaw
Pełne i terminowe wykonanie obowiązkowych 

dostaw zboża jest sprawą, wokół której skupić 
się musi obecnie uwaga rad narodowych, instan­
cji i organizacji partyjnych, organizacji społecz­
nych na wsi i aparatu skupu. Weszliśmy bowiem 
w okres, który decyduje o pomyślnym wykona­
niu państwowego planu skupu. Tymczasem od 
kilkunastu dni w licznych miejscowościach pla­
ny dzienne skupu nie są wykonywane.

Wiele już jest w Polsce chłopów mało i śred­
niorolnych) oraz spółdzielni produkcyjnych, któ­
re wypełniły swój patriotyczny obowiązek i przed­
terminowo dostarczyły państwu wyznaczone 
ilości zboża. Ponad 750 tysięcy gospodarstw wy­
konało do 20 września roczny plan. W sześciu 
powiatach: Zawiercie, Augustów, Żywiec, Prud­
nik, Bytów i Chrzanów chłopi wykonali ponad 
90 procent planu rocznego i zostali zwolnieni 
z miarek i odsypów.

Obok przodujących powiatów, które bliskie są 
wykonania rocznego planu, mamy liczne powia­
ty, które poważnie zalegają. Obok licznych ty­
sięcy chłopów, którzy w peini zrealizowali rocz­
ny plan dostaw, mamy jeszcze takie gospodar­
stwa, znajdujące się w identycznych warunkach 
tflebowych i klimatycznych, które nie dostarczy­
ły jeszcze państwu zboża z tegorocznych zbio: 
rów. Są to przede wszystkim gospodarstwa ku 
tącko-spekulanckie.

Kułacy spekulanci sarninie wykonując podsta­
wowych obowiązków wobec państwa, usiłują pow­
strzymać od tego innych. Rozsiewają wyssane z 
palca plotki o rzekomo mających nastąpić zmia­
nach w wymiarze lub w cenach artykułów dostar­
czanych państwu w ramach dostaw obowiązko­
wych. Jeśli plotki te i próby wytworzenia nastro­
jów demobilizacji i szkodliwego wyczekiwania w 
różnych gromadach spowodowały opóźnienie 
w wykonywaniu dostaw, byio to wynikiem 
niedostatecznej pracy masowo - politycznej i wy­
jaśniającej ze strony rad narodowych, instancji 
i organizacji partyjnych i malej aktywności apa­
ratu skupu. Byio to wynikiem samouspokojenia 
i bierności, niedostrzegania, że pomyślne, ogól­
ne liczby wykonania planu za sierpień zawdzię­
czaliśmy szybkiej realizacji dostaw przez bar 
dziej uświadomioną część chłopstwa, podczas 
gdy inni ociągali się, zaś elementy spekulancko- 
kułackie jawnie sabotowały dostawy.

Dotychczasowy przebieg dostaw na wielu te­
renach, ich manifestacyjny często charakter po­
kazuje,’ że poważne rzesze chłopów zdają sobie 
sprawę z wagi zadania państwowego, jakim jest 
wykonanie dostaw w caiości i w terminie. Zdają 
sobie sprawę, że odpowiednie zaopatrzenie lud­
ności miejskiej w artykuły żywnościowe obok 
dostaw surowców i spłaty podatku gruntowego 
— jest nie tylko ich obowiązkiem, ale leży w icli 
własnym, dobrze zrozumianym interesie.

W trosce o zwiększenie produkcji rolnej pań­
stwo ludowe śpieszy chłopom z pomocą. Na 
polach pracuje coraz więcej traktorów i maszyn, 
wśród nich liczne nie byty poprzednio wsi zna­
ne. Wielką pracę na polach spółdzielczych wy­
konują POM-y. Blisko 2.300 gminnych ośrod­
ków maszynowych obsługuje chłopów gospoda­
rujących indywidualnie. Państwo udziela pomo­
cy agrotechnicznej zachęcając do przechodzenia 
na lepsze metody uprawy.

C.hlop pracujący zawdzięcza władzy ludowej, 
sojuszowi robotniczo-chłopskiemu wielkie, ko­
rzystne dla_ niego przemiany. Nie ma dziedziny 
życia, w której nie odczuwałby skutków wielkiej 
przebudowy, wielkiego postępu, jaki się w kra­
ju dokonuje. M iliony dzieci chłopskich uczy się 
w szkołach wszystkich stopni i rodzajów, daw 
ne pałace pańskie stały się siedzibą szkól i świe­
tlic wiejskich, setki tysięcy chłopów trapionych 
dawniej bezrobociem znatazlo pracę i nowe 
kwalifikacje w rosnącym przemyśle. Mechani­
zacja zmniejsza ciężkie brzemię pracy fizycz­
nej na roli, a władza ludowa nałożyła mocne 
wędzidła kuiackim wyzyskiwaczom.

Państwo ludowe wzmoże' wysiłki w kierunku 
zwiększenia inwestycji na wsi, lepszego jej za 
opatrzenia w maszyny, narzędzia, nawozy 
sztuczne, materiały budowlane i inne artykuły 
przemysłowe oraz towary konsumcyjne.

Zapewnienie coraz lepszego zaopatrzenia wsi 
przez przemys! wiąże się ściśle z pełnym wy 
konywaniem planów gospodarczych na wszyst 
kich odcinkach gospodarki narodowej. Obo­
wiązkowe dostawy są tymi pianami gospodar­
czymi objęte, stanowiąc zasadnicze i trwale 
ogniwo spójni gospodarczej miasta ze wsią.

Dostawy obowiązkowe zboża, żywca, mleka 
i kartofli obejmują część towarowej pro­
dukcji gospodarstw chłopskich. Pozostałą część 
chłopi mogą kontraktować po cenach wyższych 
lub sprzedawać na wolnym rynku. Stwarza to 
dodatkowy bodziec do dalszego zwiększania pro­
dukcji rolnej.

Wysokość dostaw obowiązkowych w r. 1953 
zatwierdzona przez rząd, wynika z potrzeb na­
szej gospodarki narodowej, której dalszy rozwój 
odpowiada interesom tak samo robotnika, jak 
i chłopa, oraz ze słusznej oceny możliwości go­
spodarczych wsi. Od ich sumiennego i termino­
wego wykonania zależy zaopatrzenie miast 
i normalna praca przemysłu, a więc również re 
aiizacja zamierzeń rządu w zakresie pomocy dla 
rolnictwa.

Wykonanie dostaw zboża w przewidzianej 
wysokości i w ustalonych terminach jest całko­
wicie realne. Świadczą o tym wyniki w przo­
dujących powiatach. O tym, że np. województwo 
koszalińskie, znajdujące się na szarym końcu,

mogłoby znacznie lepiej wykonywać pian, 
świadczy choćby fakt, że jeden z powiatów te­
go właśnie województwa — Bytów, został już 
zwolniony od miarek i odsypów, świadczy fakt, 
że ponad 12 tysięcy gospodarstw w tym woje­
wództwie w peini wykonało już roczny plan do­
staw zboża.

Podobnie jak w województwie koszalińskim, 
przedstawia się sprawa w województwach: po­
znańskim i lubelskim, które wloką się w ogonie 
innych województw,’ jeśli chodzi o dostawy zbo­
ża, podobnie przedstawia się sprawa wszędzie 
tam, gdzie plan nie jest wykonywany w termi 
nie.

Jak dobra praca aparatu skupu, rad narodo­
wych i instancji partyjnych przyczynia się do 
dobrego wykonania dostaw, przykładem może 
■służyć powiat Prudnik na Opolszczyźnie. Po­
wiat ten w roku ubiegłym przekroczy) 90 pro­
cent planu dostaw zboża dopiero 14 paździer­
nika. W roku bieżącym już 23 września powiat 
zwolniono od miarek i odsypów.

Przykładów dobrej, pracy masowo-politycznej 
i wyjaśniającej jest więcej. Trzeba jednak, aby 
wszędzie, gdzie są zaległości, przeprowadzić 
szeroką mobilizację wsi, zerwać z biernością, 
stosować wobec sabotujących dostawy elemen 
tów kulacko-spekulanckich przewidziane pra­
wem sankcje.

Trzeba demaskować wrogą plotkę, wyjaśniać, 
że plany obowiązkowych dostaw nie będą zmie­
nione, że niewykonywanie dostaw godzi w in 
teresy państwa i w interes własny chłopów 
Trzeba ujawniać i piętnować szkodliwy, pogląd, 
że można korzystać ze wszelkich dobrodziejstw 
i pomocy ze strony państwa, nie wywiązując się 
¿e swoich obowiązków, utrudniając realizację 
dostaw płodów rolnych.

Właśnie teraz, kiedy państwo nasze w opar­
ciu o rozbudowę przemysłu mobilizuje środki 
by zwiększyć pomoc dla wsi, tym bardziej nie 
wolno osłabiać dyscypliny dostaw. Wyłamywa­
nie się z niej godzi bezpośrednio również w in­
teres wsi pracującej. Trzeba, by każdy uczciwy 
chłop pracujący to rozumiał.

Wśród członków partii, ZSL, chłopów zasia­
dających w radach narodowych, we władzach 
ZSCh, wśród sołtysów nie powinien się znaleźć 
nikt, który by nie wypełnił patriotycznego obo­
wiązku wobec państwa. Kto spośród aktywu 
wiejskiego ma zaległości, powinien je szybko 
uregulować, w zrozumieniu, że niedbalstwo, po 
wolność, ociąganie się. tó woda na młyn spe- 
kulancko-kułackich szacherek,

Sprawiedliwy wymiar, normy dostosowane 
do możiiwaści produkcyjnej gospodarstw, 
uwzględnieniu w normach niższego urodzaju 
w niektórych okręgach, oraz ulgi dla gospo­
darstw dotkniętych klęskami żywiołowymi lub

pozostających w trudnej sytuacji gospodarczej 
— stwarzają możliwości wykonania dostaw 
przez każde gospodarstwo. Składane podania 
o ulgi nie mogą się jednak stawać pretekstem 
do niewykonywania dostaw. Prezydia rad naro­
dowych powinny rozpatrywać podania w jak 
najkrótszych terminach i natychmiast komuni­
kować zainteresowanym o decyzji.

Rozpatrywania odwołań nie należy trakto­
wać jako formalności, rozpatrywać je trzeba 
rzetelnie, stosować ulgi w wypadkach uzasadnio­
nych i w słusznym rozmiarze, nie należy tolero­
wać kumoterstwa, nie należy ulegać naciskowi 
kulacko-spekulanckierriu.

W wielu gminach w akcji wyjaśniającej i or­
ganizacyjnej w sprawie dostaw uczestniczą te­
raz liczni aktywiści zarówno wiejscy jak i z 
miast i zakładów pracy. Jednak równocześnie 
nie są w sposób planowy wciągnięte do tej 
pracy społeczne organizacje na wsi — ZSCh, 
ZMP, kola gospodyń. A organizacje te mają 
wielkie zadanie w tej akcji. Aktyw robotniczy 
na wsi często jest rzucony samopas, pozbawiony 
politycznego kierownictwa ze strony KP i KG, 
niedostatecznie zapoznany przed udaniem się do 
gmin i gromad z konkretną sytuacją i bolącz­
kami terenu. Aby aktyw ten spełnił swą rolę, 
pomógł wsi pracującej zmobilizować swe sze­
regi dla szybkiego i pełnego wykona,nia obowiąz­
ków, aby swą pracą uświadamiającą umocnił so­
jusz robotniczo-chłopski, aby skutecznie dema­
skował i izolował kuiacko-spekulanckie elemen­
ty i pomógł wsi pracującej paraliżować ich za­
kusy, trzeba, by instancje partyjne okazywały 
mu należytą pomoc polityczną.

O pełnym powodzeniu akcji obowiązkowych 
dostaw decydować będzie właściwa praca poli­
tyczna, wyjaśnianie szerokim masom chłopskim 
polityki rządu i znaczenia obowiązkowych do­
staw, skuteczna walka z wrogą plotką, codzien­
na więź z indywidualnymi chłopami i organiza- 
cyjna pomoc dia spółdzielni produkcyjnych. Do 
tej pracy politycznej konieczna jest bojowa i 
konsekwentna w zwalczaniu trudności postawa 
organizacji partyjnych i każdego członka partii, 
współpraca aktywu powiatowego i gminnego z 
gromadzkimi organizacjami i bezpartyjnym 
aktywem w gromadzie.

Mobilizacja do wykonania planu obowiązko­
wych dostaw zboża musi być równocześnie mo­
bilizacją do wykonywania dostaw żywca, ziem­
niaków, mleka i spłat podatku gruntowego.

^Wykonanie w peini wszystkich tych obowiąz­
ków stanowi konieczny wkład wsi w rozwój na­
szej gospodarki narodowej, przyczynia się do 
pomnażania dóbr na użytek powszechny, na uży­
tek robotnika i chiopa, dla rozwoju naszej-go­
spodarki, dla dobra kraju i państwa.

wego, robotnicy, technicy, inży­
nierowie Elektrowni Warszaw­
skiej i Pruszkowskiej intensyw­
nie przygotowują się do tego 
okresu. •

W Elektrowni Warszawskiej 
przeprowadzono w skróconym 
czasie kapitalne remonty tur­
bin i głównych urządzeń kot­
łowych.

Na należyty stan przygoto­
wań do szczytu jesienno zimo­
wego i peiną sprawność tech­
niczną licznych urządzeń wpły­
nęła również modernizacja 6 
kotłów.

Na okres największego nasi­
lenia odbioru energii elektrycz­
nej utworzone zostały społecz­
ne komisje, złożone z robotni­
ków, inżynierów i techników, 
które będą pomagały likwido­
wać wszelkie usterki i uszko­
dzenia. (PAP)

Powiat chrzanowski 
zwolniony od miarek, 

i odsypów
_(f) 26 bm. chłopi pow Chrza­

nów w woj krakowskim zamel­
dowali o wykonaniu w 91,2 
proc. tegorocznego planu obo­
wiązkowych dostaw zboża dla 
Państwa. Jest to drugi w woj. 
krakowskim, a szósty w kraju 
z kolei powiat, który przekro­
czy! 90 proc. wykonania planu 
dostaw. Wszyscy chłopi tego 
powiatu, którzy w całości od­
stawili już zboże dla Państwa, 
zwolnieni zostali z obowiązku 
miarek i odsypów.

Cukrownia Klemensów 
rozpoczęła kampanię

Pierwsza w woj. lubelskim, 
a druga po „Przeworsku“  — w 
kraju ruszyła dnia 28 bm.'"Cu­
krownia w Klemensowie. W 
chwili rozpoczęcia produkcji cu­
krownia posiadała już zapas 
w ilości ponad 30 tysięcy kwin­
tali buraków. (PAP)
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Na odsiecz Adenauera
Jedną ze spraw, która łączy i I  w tej to sytuacji z odsie- 

wszystkie warstwy społeczeń- | ezą Bullesowi 1 Adenaaerowt 
stwa francuskiego, jest kaiego- pospieszył znany zdrajca klasy 
ryczny sprzeciw wobec planu j robotniczej i narodu francuskie- 
ułworzenla tzw. „europejskiej > go, jeden z przywódców prawi- 
wspólnoty obronnej“ i kryjącego «owych socjaldemokratów’ Guy 
się pod tą firmą neohitlcrow- Mollet.
skiego Wehrmachtu. Kilka dni temu na sesji

Na czele walki przeciwko u- /gromadzenia Doradczego tzw. 
kładowi z Bonn i Paryża stoi ..Rady Europejskiej“, która 0- 
Francuska Partia Komunistycz- bradowała w Strassburgu, ów 
na, która na swych sztandarach socjalzdrajca cynicznie oświad- 
wypisata hasło walki o suwe- czyi :
renność Francji, o pokój, prze- >(Xjwa4amy, że jutro bcdzie- 
ciwko podporządkowaniu kra- mj, mogll ratyflkować ukiad o

Niezłomna przyjaźń narodu radzieckiego 
z narodami Chin i Korei potężną osto^ pokoju

Depesza Kim Ir Sena 
do G. M. Malenkowa

Artykuł dziennika „Żenminżibao“

ju agentom Dullesa i lands- 
knechtom Adenauera.

Miarą nastrojów spoleczeń-
utw’orzeniu ..europejskiej wspól­
noty obronnej". Jesteśmy zde­
cydowani giósować za ratyfi----------- ’  ----- ’ . . .  . c y n o w a n i g lo so w a ć  za i a i j n -

stwa francuskiego je»* fakt. ze układu niezależnie od
nawet w’ partiach burżujzj j- ; j^ęj części1
nych Istnieją poważne odłam) sądowej w parlamencie 
sprzeciwiające się rat)fikacj cuskim". Oświadczenie Guy

większości 
fran-

-----  ----- -------------------Mol-
ukladu o „europejskiej w spoi- ¡ej a nabiera szczególnego zna- 
nocie obronnej . ezenia w sytuacji, kiedy nawet

W ogłoszonym niedawno w>- wjeju prawicowych polityków 
wiadzie w „Journal de Gene- francusk(ch nie ma odwagi wy*

(f) PEKIN (PAP). Dzien­
nik „Żenminżibao“  opublikował 
artykuł o rezultatach rokowań 
radziecko • koreańskich, w któ­
rym stwierdza m. in.:
. Naród chiński i wszystkie m i­
łujące pokój narody gorąco w i­
tają wspaniałe rezultaty roko­
wań między rządem radzieckim 
i delegacją rządową Koreań­
skiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej.

Przed narodem koreańskim

dowv swej gospodarki, która jaźni i współpracy między ty-1 szą się do szlachetnego zadania j
mi krajami. : które przewodniczący Rady M i- .

Związek Radziecki przypisu-\ ńistrów ZSRR G. M. Maleńko w 
je szczególne znaczenie spra- określił w następujący sposób: 
wie udzielenia pomocy narodo- | „Obiektywne warunki pozwala

poniosła poważne straty wsku­
tek wojny. Nie jest to zadanie 
łatwe. Amerykańskie siły agre­
sywne, odparte przez naród ko-
reański i chińskich ochotników: wi koreańskiemu w dziele odbu- | ją przodującym społecznym si-
ludowych, wciąż jeszcze wszel­
kimi środkami usiłują przeszko­
dzić wysiłkom narodu koreań­
skiego w utrwaleniu pokoju, w 
odbudowie gospodarki, w dziele 
zjednoczenia narodowego. Na­
ród koreański musi również w 
przyszłości udaremniać wszyst-

deczna i bezinteresowna. Naród szlachetnego zadania“ , 
koreański — .wskazuje „Żen-I Powinniśmy bohatersko wal 
minżibao“  — będzie systema-1 czyć o wykonanie tego zadania j 
tycznie otrzymywał w coraz I Niezłomna przyjaźń wielkie-j 
większych rozmiarach przyja-jgo narodu radzieckiego z na-j 
cielską pomoc od krajów obozu j rodem chińskim i narodem ko- 
pokoju, demokracji i socjali-j reańskim staia się potężną osto- 

. zmu, na którego czele stoi \ ją pokoju. Powinniśmy i nadal
ve” , przewodniczący Francu- wyraźnie za ratyfikacją i obecnie walczyć o pokojowe roz- i Związku Radzieckiego. Wyni-s . Związek Radziecki. rozwijać tę. przyjaźń. aby
»kiego Zgromadzenia Narodo- uk|adów „  „arm ii europejskiej", wiązanie sprawy koreańskiej na rokowań między Związkiem Ra- | Narody krajów Azji i strefy i wnieść jeszcze większy wkład
WeS0l twnr7cn ia °^rin ii europeT ! Nlc łrzeba dodawać, że prze- podstawie zjednoczenia narodo- j dzieckim a KRLD jeszcze bar- Oceanu '  Spokojnego z coraz 1 w dzieło pokoju w Azji i na ca- j
r^ ic i oświadczył- W czasie woj- mówienie Molleta zostało przy- j  wego oraz przestąpić do odbu-j dziej umacniają stosunki przy-1 większym zrozumieniem odno- łytn świecie.
ny poznaliśmy Gestapo i SS. z «“ aniem i zadowoleniem ‘ _____________________________________________ ______________________________
nL  chcę. by się to powtórzyło... ^  Jego amerykańskich i neo- 
Należy się z tvm faktem liczyć hitlerowskich protektorów. YY>- 
i nie dać Niemcom możliwości wołało ono natomiast hurzępro- 

i„h irafivcvinvcli testów we Francji. I co jestrze-

stoi obecnie nowe, ogromne za-. kie te plany i intrygi, 
danie. Po zwycięstwie odniesio- j Natychmiast po zawarciu ro- 
nym w sprawiedliwej wojnie * ' naród koreański otrzv-
przeciwko agrfcsit, w obronie! J. , , ;
pokoju, naród koreański m us i|mat Pomoc od r7̂ du 1 narodu

dowy jego gospodarki narodo- ! łom Wschodu na przekształcę 
wej. Ta przyjacielska pomoc j nie Azji w twierdzę pokoju i 
wielkiego Związku Radzieckie 
go dla .narodu koreańskiego — 
podkreśla dziennik — jest ser-

nalezy z giębi serca życzyć 
wszystkim narodom Azji po­
wodzenia w realizacji tego

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS ogłasza następującą 
depeszę przewodniczącego Ra 
dy Ministrów Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycz 
nej Kim Ir Sena do przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa:

Szanowny Towarzyszu Prze­
wodniczący!

Opuszczając terytorium wiel 
kiego Związku Radzieckiego 
pragnę przesiać wyrazy głębo­
kiej wdzięczności Rządowi Ra­
dzieckiemu i Wam osobiście 7.a 
serdeczne i troskliwe przyjęcie 
zgotowane naszej delegacji.

Nie ulega wątpliwości, że ro­
kowania, które odbyty się mię­

dzy obu naszymi rządami W 
Moskwie, wniosą nowy wkład 
do dzieła dalszego umocnienia 
przyjaznych stosunków między 
obu naszymi narodami, do dzie­
lą jak najrychlejszej odbudowy 
i rozwoju naszej gospodarki 
narodowej i pokojowego uregu­
lowania sytuacji w Korei.

Życzę Wam zdrowia L^ialszej 
| owocnej pracy.
i Czita, dnia 28 września 1953 
j roku.

Przewodniczący 
Rady Ministrów 

Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej

Kim Ir Sen

Sukcesy Wietnamskiej Armii 
Ludowej

wskrzeszenia ich tradycyjnych- . czą znamienna szczególnie w
Niechęć do odbudowy YVehr- szeregach partii socjalistycznej, 

machtu jest tak wielka, że na- ! Centralny organ partii socja- 
wet niektórzy ministrowie rzą- listycznej „Populalrc" zamieści! : 
du Laniela zagrozili dymisją, artykuł, w którym podkreślo- j 
jeśli rząd będzie )v dalszym cłą- j no. że Mollet nie może podej-

Obr ady  d o r o c z n e j  k o n f e r e n c j i  Labour  P a r t y  w M a r g a t e
(f) LONDYN (PAP). 28 

września rozpoczęta się w 
Margate 52 doroczna kon­
ferencja partii labourzystow- 

W konferencji bierzćgu popierał projekt utworzenia mować decyzji w sprawie „ar- s^lej-
Warmii europejskiej". mii europejskiej“, że uczynić to udział 1.226 delegatów repre-

To stanowisko opinii publicz- może jedynie Rada Naczelna i zentującycn 6.421 ty s. czlon- 
nej sprawiło, że marionetki arae- partii. Jeśli chodzi zaś o szerc- j ków partii. Poza tym obecnych
rykańskie w kolejnych rządach gowych członków partii SFIO. 
francuskich nie mogły w ciągu to dali 1 dają wyraz swojemu 
półtora roku przeforsować ra- stanowisku wrobec planów’ zwa- 
tyfikacji układu w Zgromadzę- salizowanla Francji w intere- 
niu Narodowym.

YV parlamencie francuskim 
nie można było ani przy pomo­
cy gróźb cofnięcia „pomocy" 
amerykańskiej, ani ultimatum 
pana Dullesa o 75-dniowym ter­
minie ratyfikacji układu, ani 
przy pomocy machinacji sprze-

sie bankierów z Waszyngtonu 
w jednościowych strajkach i 
manifestacjach wespół z robot­
nikami komunistycznymi.

YV odpowiedzi na amerykari- 
sko-adenauerowskle wystąpienie 
Guy Molleta, masy ludowe 
Francji niewątpliwie jeszcze

jest na konferencji około 1.500 
gości i obserwatorów.

Na konferencję wpłynęło ogó­
łem 867 rezolucji i poprawek 
do sprawozdania krajowego ko­
mitetu wykonawczego, jak rów­
nież do deklaracji programowej 
opracowanej przez kierowni­
ctwo partii labourzystowskiej

Wiele rezolucji zgłoszonych 
na konferencję wyraża w tej 
czy innej formie niezadowole­
nie z polityki podporządkowa­
nia Wielkiej Brytanii dyktato­
wi USA. Żądają one położenia 
kresu okupacji amerykańskiej, 
prowadzenia samodzielnej po­
lityk i zagranicznej zmierzają-

..................... ......  . I cej do złagodzenia napięcia
(f) PEKIN (PAP). Jak do- i jawnie dąży do zerwama r . ',  międzynarodowego, do rozsze- 

riosi z Phenjanu agencja No- j zejmu. Ostatnio próby te sta-!łś1 rżenia handlu międzynarodowe- 
wych Chin, dziennik koreański się coraz bardziej oczyw is te .;^  j zwo|njenja g0 0d wszel-
„Nodom 'Sinmun“ zamieszcza Jak stwierdził szef delegacji 0granjczeip a w szczegól-
artykui, w którym stwierdza, że koreańsko-chińskiej gen. Li y>an noj cj do rozszerzenia handlu

rlainych polityków sklecić |)aj-f|7.iej skupią się w walce o
większości, która by usankcjo- woino$£ j niezależność kraju, 
nowaia „europejską wspólnotę j
obronną". BL

Amerykanie chcą zatrzymać przemocą 
około 100 tysięcy jeńców koreańskich i chińskich

ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej. 
Szereg dołowych organizacji 
abourzystowskich domaga się

strona amerykańska podejmuje j Czo, imperialiści amerykańscy 
w dalszym ciągu p óby zmierza ¡chcą zatrzymać przemocą prze- 
iące do zerwania rozejmu. j  szło 98 tys. jeńców koreańskich

, . | i chińskich. Jeńcy ci stanowczo ____ _
Narody całego s\via a P' ; powinni być przekazani komisji j stanowczo przyznania Chiń- 

sze m. m. „Nodom Sinmun ; repatriacyjnej państw neutral-[ skj ■ Repub[ice Ludowej należ- 
pragną gorąco pokojowego roz- , nych. | nvch j ej praw w ONZ. Liczne
wiązania problemu koreańskie* | Amerykanie nie powinni za- \ rezolucje odzwierciedlają po- 
go. Ścisłe przestrzeganie ''a - p0nijnać — pisze w zakończeniu | ważny niepokój szeregowych 
runków rozejmu jest jedną z i „Nodom Sinmun“  — że m ilio -; cz|0nków partii z powodu ame- 
gtównych przestanej pomyślne- ny ,udzj obserwują bacznie ich ; rykanskiej polityki wskrzesza­

ni labourzystowskiej. Licząc się | jowych i demokratycznych, ko- 
z nastrojami szerokich mas mitet wykonawczy przyjmuje 
członkowskich, komitet wyko- j amerykański punkt widzenia na 
nawczy partit labourzystow- j  tę sprawę.

n i e  j nia miiitaryzmu niemieckiegogo rozwiązania problemu korę- postępowanie. Amerykanie
ańskiego w drodze pokojowej. ] powinni zapominać, że spada h japońskiego. W rezolucjach 

Jednakże strona amerykańska I na nich cala odpowiedzialność! p0ruSzająCyCh to zagadnienie
wysuwane jest żądanie pokojo­
wego zjednoczenia Niemiec i 

Hi# utworzenia jednolitego m iłują­
cego pokój demokratycznego 
państwa niemieckiego, oczysz­
czonego od elementów faszy­
stowskich. Inne rezolucje za­
wierają żądanie zaprzestania 
intensywnych zbrojeń podważa­
jących gospodarkę Wielkiej 
Brytanii.

Specjalną obszerną rezolucję
poświęconą zagadnieniom poii-

SYstem,stycznie narusza' posta- j za nieprzestrzeganie warunków 
nowienia układu rozejmowego I układu rozejmowego.

Dalsze posunięcia Joszidy 
w kierunku remiiitaryzacji Japonii
(f) PEKIN (PAP). Z Tokb | ska, przedstawiciele lewicowej 

donoszą, że w wyniku rozmów i prawicowej partii socjalisty- 
przeprowadzonych przez Joszi jcznej ostro skrytykowali poro 
de z przewodniczącym tzw i zumienie zawarte przez premie 
.partii postępowej“  Szigemit ; ra Joszidę z Szigemitsu i stwier- 

su, która formalnie pozostaje jdzili, że stanowi ono posumę-

skiej zmuszony jest uwzględ­
nić w pewnej mierze postulaty, 
które znalazły wyraz w rezolu­
cjach zgłoszonych przez po­
szczególne organizacje dołowe, 
ale łączy z nimi poparcie za­
sadniczych tez polityki atlan­
tyckiej, podyktowanej przez 
USA.

Konferencja — głosi m. In. 
rezolucja komitetu wykonaw'- 
czego partii labourzystowskiej 
— domaga się podjęcia ponow­
nych wysiłków dla zwołania w 
możliwie najkrótszym czasie 
konferencji przedstawicieli czte­
rech mocarstw na najwyższym 
szczeblu. Kor encja potwier­
dza pełne poparcie Labour 
Party dla zasad Karty NZ. 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych powinna pozostać or­
ganizacją o charakterze świa­
towym, w ramach której współ­
pracować mogą wszystkie na­
rody, i nie powinna być prze­
kształcana w blok Ideologicz­
ny... Przedstawiciele Chińskiej 
Republiki Ludowej powinni być 
dopuszczeni do ONZ.

Z drugiej strony w tejże re­
zolucji czytamy: „Konferencja 
potwierdza swe pełne poparcie 
dla paktu atlantyckiego nie ty l­
ko ze względu na potrzeby 
zbiorowego bezpieczeństwa, lecz 
również dlatego, że pakt ten 
stwarza podstawy dla ścisłej 
współpracy z USA“ .

Wielka Brytania — oświad­
cza komitet wykonawszy dekla­
rując swe poparcie dla wyści­
gu zbrojeń — musi kontynuo­
wać swój program zbrojenio­
wy, „ażeby sprostać wwmogom 
bezpieczeństwa zbiorowego

W dalszym ciągu komitet a- 
probuje metody terroru zasto­
sowane wobec ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w Kenii i na 
Malajach.

Ponadto komitet wykonaw­
czy zgłosił na konferencję pro­
jekt programu partii na naj­
bliższą przyszłość. Dokument 
ten nie kreśli żadnych praktycz. 
nych dróg rozwiązania proble­
mów' stojących obecnie przed 
Wielką Brytanią. Szeregowi 
członkowie partii przyjęli z roz­
czarowaniem i niezadowoleniem 
ten rozdział projektu, w którym 
proklamowana jest wprawdzie 
zasada handlu między Wscho­
dem a Zachodem, ale jedynie 
w ramach podyktowanych wy­
mogami „zimnej wojny“ , co wy­
klucza de facto możliwość han­
dlu między Wielką Brytanią a 
Związkiem Radzieckim i kraja­
mi demokracji ludowej. Kierow­
nictwo partii labourzystowskiej, 
zmuszone do przyznania, że 
wzmogła się konkurencja mię­
dzy krajami kapitalistycznymi 
na rynku światowym i że go­
spodarka angielska znalazła się 
w ciężkiej sytuacji, proponuje 
jako wyjście rozszerzenie han­
dlu między krajami strefy szter- 
iingowej. Autorzy projektu wy­
suwają rówmież zupełnie niere­
alny plan zwiększenia eksportu 
do krajów bloku dolarowego 
przy jednoczesnym zmniejsze­
niu importu dolarów ze strefy 
dolarowej. W tym celu wzywa 
ją oni angielskie masy pracują­
ce do zgody na szereg wyrze­
czeń materialnych. Innymi slo- 
wy, kierownictwo Labour Party 
wzywa ludzi pracy, by zgodzili 

i się na wzmożenie wyzysku i na

w opozycji do rządu Joszidy. 
osiągnięte zostało porozumie 
nie w sprawie remiiitaryzacji 
Japonii.

Joszida i Szigemitsu zawarli 
porozumienie w sprawie zwięk-

w kierunku remiiitaryzacji
pozostające w wyraźnej sprze ł.vkj zagranicznej 
czności z konstytucją japońską, niez komitet wykonawczy par-

wniósi rów-

*

wypełnić swe zobowiązania 
międzynarodowe“ ...

W innym miejscu rezolucja 
wyraża zaniepokojenie „z po­
wodu odradzania się reakcyj­
nego nacjonalizmu niemieckie­
go“ . Zamiast jednak stanąć na 
gruncie zjednoczenia Niemiec 
na zasadach prawdziwie poko-

dalszy spadek stopy życiowej w 
celu zlikwidowania „głodu do­
larowego“ .

Dokument ten wywołał nieza­
dowolenie szeregowych człon­
ków partii również dlatego, że
jego autorzy postarali się potni 
nąć tak ostre zagadnienie poli­
tyki zagranicznej nurtujące na­

ród angielski, jak pokojowe roz 
wiązanie problemów międzyna­
rodowych.

*
W artykule na temat stano­

wiska komitetu wykonawczego 
partii labourzystowskiej wobec 
problemów polityki zagranicz­
nej dziennik „Daily Worker“ 
stwierdza, że — jak widać z 
rezolucji zgłoszonej przez ko­
mitet wykonawczy — wola na­
rodu angielskiego zmusza go 
do uczynienia kroku w kierun­
ku polityki pokojowej. Pod 
wielu względami prawicowe 
kierownictwo partii labourzy­
stowskiej zrywa z polityką 
„zimnej wojny“ , której dawniej 
broniło. Z drugiej jednak stro­
ny w rezolucji tkwią sprzecz­
ności, które należałoby usunąć, 
jeżeli chce się stworzyć rzeczy­
wiście potężny i jednolity front 
watki o pokój. „Przez calv ten 
dokument — pisze „Daily Wor­
ker“  — przewijają się jak czer­
wona nić obawy, by Stany 
Zjednoczone i ich marionetki — 
Adenauer, Li Syn Man i Czang 
Kai-szek nie wciągnęły wszyst­
kich krajów do wojny. Pomi­
mo jednak swych obaw z po­
wodu zamierzeń USA w Euro­
pie i w Azji komitet wykonaw­
czy Labour Party popiera na­
dal amerykański sojusz wojen­
ny — blok atlantycki — oraz 
ograniczenia w handlu ze 
Związkiem Radzieckim, narzu­
cone narodowi angielskiemu 
rzekomo w imię obrony przed 
domniemaną „agresją radziec­
ką“ . Wielka Brytania nie może 
odegrać w pełni swej roli w 
walce o pokój, jeżeli równo­
cześnie prowadzi represyjne 
wojny kolonialne. Tymczasem 
kierownictwo partii labourzy­
stowskiej znajduje usprawiedli­
wienie dla kolonialnych wojen 
w Kenii i na Malajach. Kon­
ferencja w AYargate nie wypeł­
ni swego obowiązku — kończy 
dziennik — jeżeli nie usunie 
z rezolucji tych reakcyjnych 
tez“ .

(f) PEKIN (PAP). -  Jak[ 
donosi agencja Nowych Chin, | 
dowództwo naczelne Wietnam J 
skiej Armii Ludowej ogłosiło 
komunikat, w którym stwierdza, 
że w pierwszej połowie wrześ­
nia armia ludowa osiągnęła no­
we sukcesy na lewym brzegu 
Rzeki Czerwonej (Wietnam 
Północny). Armia ludowa znisz­
czyła oddziały liczące 500 żoł­
nierzy nieprzyjacielskich, które 
przeprowadzały operację „o- 
czyszczania“  miejscowości w 
rejonie Tien-Lnng. Ponadto 
zniszczono oddziały nieprzyja­
cielskie liczące 136 żołnierzy w 
rejonach Bin-Jang i Ja-Lok.

9 września oddziały armii lu­

dowej zaatakowały bazę nie-’ 
przyjacielską na drodze Hanoi- 
Haifon. Zniszczono dwie kom­
panie żołnierzy i oficerów nie­
przyjacielskich. „

14 hm. armia ludowa zaata­
kowała pozycję nieprzyjacielską 
na północ od Kung-Ena i roz­
gromiła dwie kompanie nieprzy­
jaciela. Zniszczono sześć dział 
artyleryjskich, wiele czołgów, 
samochodów pancernych i sa­
mochodów.

16 bm. oddziały Wietnam­
skiej Armii Ludowej rozbiły po­
zycję nieprzyjacielską o 12 km 
na zachód od Tai-Bin. W Cza­
si” tej operacji wzięto do nie­
woli dwa plutony żołnierzy.

ZSRR popiera w całej pełni niezawisłość naro 
azjatyckich —  stwierdza prasa hinduska
MOSKWA CPAPL Jat; płoszone na Kremlu na(f) MOSKWA (PAP). Jak 

donosi z Delhi agencja TASS, 
dziennik kalkucki „Dżugantar“ 
omacyiając politykę Związku 
Radzieckiego wobec krajów Azji 
pisze: „Nie da się zaprzeczyć, 
że Rosja Radziecka popiera w 
całej peJni niezawisłość i wol­
ność narodów azjatyckich 
Świadczy o tym polityka zagra- 
nicena Rosji..."

Inny dziennik hinduski — 
„Nawarasztra“  podkreśla w ar­
tykule redakcyjnym, że „prze­
mówienie Malenkowa (chodzi o 
przemówień i» przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR wy­

głoszone na Kremlu na cześć 
delegacji rządowej Koreańskiej 
Republiki Ludowo Demokratycz­
nej) jest potężnym głosem w 
obronie Azji, głosem, którego 
nie wolno ignorować“ .

Dziennik „Hitawada“  wzywa 
delegatów na V III sesję Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ, by 
dali posłuch „stanowczej dekla­
racji radzieckiego premiera Ma­
lenkowa, który popiera włącze­
nie Indii i innych państw azja­
tyckich do grona uczestników 
konferencji politycznej w spra­
wie Korei“ .

N a p ię ła  sy tuac ja

•w Iranie południowym

(f) PEKIN (PAP). Z Tokio 
donoszą, że japoński dziennik 

szema liczebności japońskich j  burżuazyjny „Yomiuri Prze, 
sił zbrojnych oraz przeksztal- i  prowadził ankietę wsrod swych 
cenią „korpusu bezpieczeństwa > czytelników w celu stwierdzę-i 
narodowego“  w „korpus samo-jnia, jaki jest stosunek spoję- j 
obrony“ . Oficjalny komunikat i czeństwa do remiiitaryzacji Ja- j 
ogłoszony w wyniku rozmów ; ponii. Znaczna większość uczę-|
stwierdza, że partia liberalna j stników ankiety wypowiedziała PARYŻ (PAP) Cała pra-
Joszidy i „partia postępowa“ , się przeciwko planom remi i Lu ( f) f^ L ,  z ] k ą tk ie m  
Szigemitsu połączą swe siły w ryzacji Japonii. Jedynie L ,  , skrajnie reakcyjnych
parlamencie japońskim i będą : proc. uczestników ankiety i dzienników Aurorę“  i ".Figawspólnie popierały „rządowy | powiedziało s,ę za przyjęciem I dzienników „Aurorę „ r  g
program rozbudowy sil zbrój j narzuconej przez Stany ¿jeu 
nych". Mają one" razem 279 j noczone tzw. „pomocy 
mandatów na ogólną liczbę 466 i skowej i tylko 17,7 proc. 
mandatów w parlamencie. ¡rewizją konstytucji umożliwia 

Jak podoje rozgłośnia tok ij- 'jącą  retnilitaryzację Japonii.

Oburzenie o p in ii pub liczne j św iata 
w yw o łane  haniebnym  paktem  USA — fra n c o

Glosy prasy zagranicznej

Obrady M U  sesji 
Zgromadzenia ONZ

(f) NOWY JORK (PAP). Na | dniu 28 września b 
przedpołudniowym posiedzeniu j nada! debata generalna. 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w ]

W  kilku zdaniach

j ro-  _  wyraża głębokie nieza- 
wo, dowolenie z powodu paktu woj 

za jskowego, zawartego między Sta­
nami Zjednoczonymi a Hiszpa­
nią frankistowską. Wiele dzień 
ników zaznacza, że pakt ten 
godzi w interesy i bezpieczeń­
stwo Francji.

„Humanité“  pisze: Klika 
madrycka — ta „ukochana cór- 

toczyla się jkał Watykanu i Waszyngtonu.
klika madrycka, intronizowana 
przez Hitlera, — została obe 
cnie uznana przez Stany Zjed 
noczone za „sźermierza^ wolno­
ści i obrońcę wolnego świata

S T R A J K  170 T Y S IĘ C Y  
G Ó R N IK Ó W  J A P O Ń S K IC H

T O K IO . 28 brn. o k o ło  170 ty s ię c y  
c z ło n k ó w  k ra jo w e g o  z w ią z k u  ro ­
b o tn ik ó w  p rzem yą tu  w ęg ło w e g o  w 
J a p o n ii p ro k la m o w a ło  24-g o d zm n y  
s tra jk ,  d om a g a ją c  się p o p ra w y  w a ­
ru n k ó w  p ra c y .

O G Ó LN O K R A JO W A  
K O N FE R E N C JA  

Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  
W  U R U G W A JU

M O N T E W ID E O . O d b y ła  się  tu  : 
o g ó ln o k ra jo w a  k o n fe re n c ja  zw tąz - , 
k ó w  za w o d o w ych  U ru g w a ju . W k o n - : 
fe re n c ji  u c z e s tn ic z y ło  p rzeszło  330 , 
d e le g a tów  o rg a n iz a c ji z w ią z k o w y c h , i 
p rz e d s ta w ic ie li o rg a a iz a c ji ch ło p - j 
sk ic h  i l ic z n i goście.

Na k o n fe re n c ji  u c h w a lo n o  szereg 
re z o lu c ji ,  n a w o łu ją c y c h  do  w7,tno- i 
żen ią  w a lk i o  p o k o i t o d o b ro b y t 
m as p ra c u ją c y c h . U cze s tn icy  k o n - > 
fe re n c ji  w e z w a li rząd  u ru g w a js k i

, te resom  F ra n c ji  1 p o k o ju " .  Rada 
o m ó w iła  m. In . sp raw ę  u d z ia łu  k o ­
b ie t fra n c u s k ic h  w  w a lce  p rz e c iw ­
ko  ra ty f ik a c ji  w o je n n y c h  u k ła d ó w

Bao-Dał oraz wielcy przemy­
słowcy i bankierzy, wchodzący 
w skład rządu amerykańskiego 
Na ironię zakrawa twierdzenie, 
że ludzie ci mają bronić... wol­
ności“ .

„Franc Tireur" w artykule 
wstępnym dochodzi do wnio 
sku: „Franco nie może nigdy 
być uważany za sprzymierzeń 
ca“ .

„Monde“  w artykule wstęp 
nym zaznacza, że przygotowa 
niem terenu dla paktu wojsko 
wego między Stanami Zjedno 
czonymi a Hiszpanią franki 
stowśką byt konkordat podpi 
sany niedawno między Waty 
kanem a Franco.

Omawiając znaczenie wyżej

z a w a rty c h  w B onn  f  P a ry ż u , w | FrSncji. Zdradzając interesy I
I wolę narodu francuskiego rzą

k resu  w o jn ie  w W ie tn a m ie  oraz j dy Francji nie ty lko UStanOWI
w  w atce  o poszanow an ie  sw obód  i , • h a n ie b n e  \v ie z v  Z M ą d r y
d e m o k ra ty c z n y c h  i p ra w  mas p ra - | iy  ik iim c u m c  i  - J
c u ją c y c h .

N A R O D Y  A F R Y K I D O M A G A JĄ  S IĘ  
PR A W A  DO SAM O O K R E Ś L E N I A
L O N D Y N . W L o n d y n ie  o d b y ła  sie 

o s ta tn io  k o n fe re n c ja  a ng ie lsk ie go  
o ś rod ka  o rg a n iz a c ji „K o n g re s  na­
ro d ó w  w a lczą cych  p rze c iw  im p e r:a - 
I z m o w i”  O rg a n iza c ja  ta. u tw o rz o ­
na w  cze rw cu  1948 r., je d n o czy  po­
lity c z n e . z w ią z k o w e  i społeczne o r ­
g a n iza c je  N ig e r ii ,  S udanu , Z ło tego  
W yb rzeża , M a ro k a , T u n is u . U gandy,
S ie rra  Leone. M ada g a ska ru , In d ii  i 
C e jlo n u . .

K o n fe re n c ja  o d b y ła  się pod na-

Należy podkreślić, że operacja j wspomnianego paktu z punktu
..................  ' bloku atlaptyckiego,

przyznaje, że „pakt
amerykańska została ułatwiona 
dzięki służalczości rządów

h a n d lo w y c h  ze Z w . 
k im , C h iń ska  R e p u b lik ą  L u d o w a  1 
k ra ja m i d e m o k ra c ji lu d o w e j. K o n ­
fe re n c ja  w y b ra ła  de le g a tów  na I I I  
Ś w ia to w y  K o n g re s  Z w ią z k ó w  Z aw o­
d o w y c h .
SESJA R A D Y  Z W IĄ Z K U  K O B IE T  

F R A N C U S K IC H
P A R Y Ż . W d n ia ch  28 i  27 w rześ-

de le g a tów  i p rzeszło  20 o b se rw a to ­
ró w  re p re z e n tu ją c y c h  różne  o rga - 
n iza c je .

Po d y s k u s ji u c h w a lo n o  rezo luc je . 
R ezo lu c ja  dom aga stą p o w o łan ia

Więzy
tern, lecz poparły również pro 
jekt paktu między Franco a 
Stanami Zjednoczonymi.

Naród francuski musi zao 
strzyć czujność, gdyż wzmo­
cnienie reżimu frankistowskie 
go i przyśpieszona budowa baz 
wojskowych po drugiej stronie 
Pirenejów — zwiększa niebez­
pieczeństwo u naszych granic“

„Liberation“  pisze: „Stany 
Zjednoczone pozyskały nowego 
sojusznika, który ma bronić 
demokracji i wolności, co rze­
komo, stanowi jedyną troskę 

I amerykańskiego sztabu gene

widzenia
„/Monde“
atlantycki nabiera coraz bar

wy z Hiszpanią frankistowską, 
która jest jedyną pozostatością 
osi Berlin — Rzym — Madryt 
Rząd Eisenhowera przejmuje 
obecnie kontrolę pad gospodar 
ką Hiszpanii i nad bazami mor­
skimi i lotniczymi tego kraju 
w zamian za pomoc dolarową.

tykę Departamentu Stanu, za­
chłystuje się od entuzjazmu z 
powodu zawarcia paktu woj­
skowego między Stanami Zjed 
noczonymi a Franco. „Phila 
deiphia inguirer“  nie traktuje 
ria serio zapewnienia Departa­
mentu Stanu w sprawie utrzy

mającą na celu utrzymanie przy | mania Hiszpanii poza obrębem 
żvciu bandyckiego reżimu fran- j paktu atlantyckiego. Dziennik 
kistowskiego, który tak stra j ten pisze: „Istnieje nadzieja, że 
szliwie ciąży na losach narodu Hiszpania zostanie przyjęta do 
hiszpańskiego. . . I paktu atlantyckiego .

Ci, którzy obłudnie mianują j . jnpw York Times“  wyraża 
siebie t< szermierzami »w0 zadowolenie z powodu tego, że
świata , napotKają ti ucnosc j  podpisanie paktu wojskowego 
me do pokonania, jesl. zechcą ^ fn o cn i „władzę osobistą i 
przedstawić tę nową kojomę i v- -

NOWY JORK (PAP). Agen­
cja United Press donosi z 
Teheranu, że rząd generała Za 
hedi Wysiał posiłki wojskowe 
do miasta Sziraz w Iranie po 
tudniowym przeciwko wojowni 
kom szczepu Kaszkajów, którzy

[Zapowiedzieli, że zaatakują Szi­
raz, jeżeli b. premier dr Mossa- 

[dik nie zostanie zwolniony, 
i Przywódca Kaszkajów Nasser 
| Khan skoncentrował wokół Szi- 
I razu około 10 tys. wojowników 
i swego plemienia.

Budowa nowej dzielnicy Moskwy
(f) MOSKWA (PAP). Zgod­

nie z !‘40-lctniin planem rekon­
strukcji stolicy ZSRR — Mos­
kwy, w południowo-zachodniej 
części miasta niedaleko wyso 
kość ¡owca Uniwersytetu Mos 
kiewsktego wybuduje się 2 mi 
iiony m* powierzchni mieszkał 
nej. Wynosi to 1/5 całej po­
wierzchni mieszkalnej, janą 
otrzymają mieszkańcy Moskwy 
w latach 1950 — 1960.

Nowa dzielnica stolicy po­
wstaje na terenie o świetnych 
warunkach klimatycznych i ge­
ograficznych. Zbudowane zo­
stań] wielkie gmachy mieszkal­
ne i społeczne, szkoły, kluby, f 
specjalne zamknięte sale sporto­
we, boiska i baseny pływackie.

W br. powstaje 13 wielkich 
gmachów i zakłada się funda­
menty pod 15 dalszych.

Represje wobec działaczy 
demokratycznych w Indiach

amerykańską — Hiszpanię jako 
wzór „wolności“ .

Pakt hiszpańsko - amerykań 
ski z 26 września 1953 r. wy­
jaśnia w sposób wyjątkowo 
trafny cele amerykańskiej poli

dziej charakteru sojuszu, kto Styki agresywnej. Charakterysty 
remu nie są obce plany ofen czne jest, że polityka ta może 

(tj. ‘ plany agresywne)sywne znaleźć spokojne oparcie jedy 
«{* nie w kraju tyranii, faszystów

LONDYN (PAP). Dziennik skiej, nędzy i czarnej reakcji“ 
„Daily Worker“  pisze: „Trage | Rzecznik Foreign Office na 
dia hiszpańska osiągnęła punkt j konferencji prasowej odmówił 
kulminacyjny. Stany Zjedno komentarzy na temat paktu

do  życ ia  w  A fry c e  re p re z e n ta ty w -1 ra|neg0 Sojusznikiem tym jest 
nych  rządów  na p od s taw ie  p o w - i p  j.,b  . „ l o r  nowstaie
szechnego p raw a  w yb o rcze g o  1 w y - U ranco... laK Więc po\ s je

pARYZ w a n ia cn  z „ , z. posażenia ich  w  p e łn ię  w ła d z y  1*>- \ koalicja, której głównymi fila
n la  o b ra d o w a ła  Rada Z w ią z k u  K ° -  ! d y s k ry m tn a ?  ¡“ ra s w e T ! p rz y z n a n ie  | rami S3 Franco, Adenauer Z je  
btet F r a n c u ^ c h .  C i^ u d in e  c h o m a , M u rz y n o m  p raw a  w o ln o śc i s łow a  i : g 0  generałami hitlerowskimi,M u rz y n o m  pra

zebrań , p ra w a  należenia  do o rg a n u
w'aiceSQ apoUtykę o d p o w ia d a j In'- ' zacjl politycznych i  związkowych,

go genera 
¡ Czang Kai-szeka, Li Syn Man,

czone w istocie rzeczy kupiły 
całą Hiszpanię za skromną su 
mę 80 milionów funtów. Wia 
domość o zawarciu paktu ame 
rykańsko - hiszpańskiego nie 
jest dia nikogo niespodzianką 
Dla narodu brytyjskiego powin 
na ona stanowić szczególnie 
dobitną charakterystykę celów 
polityki amerykańskiej.

Maniacy atomowi z Wall 
Street, zirytowani sprzeczno­
ściami i konfliktami międz_\ 
USA a ich głównymi sojuszni 
kami w Europie — Wielką Bry­
tanią, Francją i Wiochami, po­
stanowili zawrzeć pakt wojsko-

amerykańsko - hiszpańskiego 
Dziennik „Times“  przyznając, 
że brytyjska opinia publiczna 
nie aprobuje tego paktu, pisze; 
„Amerykański układ z Franco 
może łatwo wywołać wiele spo­
rów i kontrowersji, jak ukiad 
USA z Czang Kai-szekiem 
Przewidując możliwość krytyki 
Departament Stanu zapewnił, 
że układ z Hiszpanią nie zmie 
rza w żadnym razie do otwar 
cia drzwi Hiszpanii do paktu 
atlantyckiego“ ...

*
NOWY JORK (PAP). Prasa 

amerykańska, popierająca poli- j faszyzmu.
i '

prestiż generała Franco“ .
Dziennik „Houston Chronic­

ie“ podkreśla, że filarami USA 
w Europie są Adenauer i Fran­
co.

Organizacja „Weterani Bry 
gady Abrahama Lincolna“ , któ 
rej członkowie walczyli prze 
ciwko faszyzmowi w Hiszpanii 
ogłosiła oświadczenie, w któ 
rym potępia zmowę wojenną 
USA z generałem Franco. Za 
warcie układu wojskowego z 
Franco — stwierdza oświadcze­
nie — jest niebezpiecznym kro 
kiem na drodze do przygotowa­
nia wojny.

Protest przeciwko układowi 
wojskowemu między USA a 
gen. Franco opublikowała rów 
nież organizacja „Zjednoczonj 
Komitet pomocy antyfaszystom 
emigrantom". Sojusz z Franco 
— głosi protest — jest zdradą 
w stosunku do tysięcy Amery 
kanów i milionów ludzi na ca 
lym świecie, którzy stracili ży 
cie w wojnie o rozgromieni'

(f) MOSKWA (PAP). Agen 
cja TASS donosi z Delhi: W dniu 
28 września miała się odbyć 
w Kalkucie demonstracja na 
znak protestu przeciwko zbyt 
wysokim cenom ryżu, które 
jest, jak wiadomo, jednym z 
głównych artykułów spożyw­
czych w Indiach. Aby nie do 
puścić do demonstracji, policja 
przeprowadziła 27 września 
masowe aresztowania wśród 
działaczy partii lewicowej. *

Jak donosi dziennik „Indian 
Fepress“ , 27 września rano 
aresztowano 125 osób, a wśród 
nich 6 deputowanych z ramie­
nia partii komunistycznej do 
Zgromadzenia Ustawodawcze­
go Bengalu Zachodniego. Poli­
cja dokonała także licznych re- 
wizji w lokalach organizacji 
lewicowych w Kalkucie i in­
nych miastach oraz w miesz­
kaniach członków partii lewi­
cowych.

W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e

Z pobytu
sportowców rumuńskich 

w Warszawie
P rz e b y w a ją c y  w  W arszaw ie  za­

w o d n ic y  ru m u ń s k ic h  d ru ż y n  p iłk  
ręczne j S tiin ta  (k o b ie ty )  i D ynam o  
(m ężczyźn i) z w ie d z il i w  pon ie dz ia ­
łek  A ka d e m ię  W ych o w a n ia  F iz y c z ­
nego im . gen. Ś w ie rcze w sk ie g o  na 
B ie la n ach  o raz  o d b y li p rze jażdżkę  
s ta tk ie m  po W iśle.

29 bm  e k ip a  ru m u ń s k a  w y je d z le  
do C horzow a, gdzie  w  dn ia ch  30.9 
— 2 in w eźm ie  u d z ia ł w  tró jm e c z u  
p iłk i  ręczne j.

Klasyfikacyjny  
turniej tenisowy 

zakończony
O g ó ln o p o lsk i 6 -d n ło w y  tu rn ie j  te 

n iso w y  o d b y w a ją c y  się na k o rta c h  
szczecińsk iego  O g n iw a  za koń czy ł 
się w  p on ie dz ia łe k  fin a ła m i g ie t 
p o d w ó jn y c h  m ężczyzn 1 k o b ie t oraz 
g ie r  p o je d y n c z y c h  ju n io ró w , W f i ­
na le  g ry  p o d w ó jn e j m ężczyzn pa­
ra P ią te k  — L ic is  z re w a n żo w a ła  się 
za po rażkę  o dn ies ioną  w  m is trz o ­
s tw a ch  P o lsk i, w y g ry w a ją c  z Ra- 
dz iem  i K w ia tk ie m  6:2. 6:4. W sp o t­
k a n ia c h  p ó łf in a ło w y c h  P ią tek  i L i ­
c is  p o k o n a li pa rę  O le jn is z y n  i 
T re c h c iń s k i 6:4. 6:2. a m is trz o w ie  
P o lsk i R adzio i K w ia te k  w y g ra li  ? 
parą  N ie s tró j — B ucha l ik  6:4. 11:9 
W fin a le  g ry  p o d w ó jn e j k o b ie t J ę ­
d rze jo w ska  i R yczków n a  w y g ra ły  
z parą  ju n u u e k  P anas iuk  — M ora- 
czewska 6:4, G;0. W p ó łf in a ła c h  Ję-

f d rze.jow ska  i R y c z k ó w n a  w y g ra ły  a 
para P ią tk o w a  — L ic is ó w n a  6:0, 6:3,

! a P a n as iu k  i M o raczew ska  w y e ll-  
|. m in o w a ły  pa rę  D a łko w ska  — K ra w -  

czykó w n a  4:6. 6:3, 6:3. 
w  p u li f in a ło w e j g ie r  p o je d y n -  

| czych ju n io ró w  p ie rw sze  m ie jsce  
| za.iął M a rc in  w y g ry w a ją c  z M a ie w - 
i sk im  7:5, 10:8 i z L uc k fe w ic z e m  5:7, 
j G:4. 6:4. O stateczna k o le jn o ś ć  ju n io -  
j ró w : n  M a rc in . 2) Ł u c k le w ic z , 3) 
i M a je w s k i.I

Przygotowania zapaśników 
do meczu z Bułgarią

W d ru g ie j p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a  
p ro je k to w a n y  je s t- m ię d z y p a ń s tw o ­
w y  m ecz zapaśn iczy  m ię d zy  re p re ­
ze n ta c ja m i P o lsk i i B u łg a r i i  o raz 
k i lk a  to w a rz y s k ic h  sp o tka ń  w  ró ż ­
n ych  m ias tach  P o lsk i. Do sp o tka ń  
z B u łg a ra m i p rz y g o to w u je  się  40 
czo ło w ych  za pa śn ików  P o lsk i, w y ty ­
pow anych  przez Radę T re n e ró w  
G K K F . Z a w o d n ik ó w  ty c h  p rz y g o to ­
w u je  t re n e r  w ę g ie rs k i A rm in i-M a -  
g ya r.

16 runda
turnieju szachowego 

w Zurichu
-ZURYCH. W d a lszym  c iągu  m ię . 

Izy na rodow ego  tu rn ie ju  szachow e­
go w Z u r ic h u  ro z g ry w a n o  16 ru n ­
dę. rozpoczyna jącą  d rug ą  po łow ę 
tu rn ie ju .  C z te ry  p a r t ie  za k o ń c z y ły  
się re m iso w o: R ron sz ta jn  — T a im a - 

] now , R eshevsky — N a jd o rf .  S m y - 
| tIo w  — A w erb a ch  l K o te w  —' E uw e. 

Pozosta łe  p a r t ie  odłożono.
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O s i e d l e  O c h o t a

Osiecflt Ochota staje się piękną dzielnicą. Wysokie domy, już w trakcie budowy, nadają tej 
niegdyś zaniedbanej części Warszawy charakter wielkomiejskiej dzielnicy. Na zdjęciu: jrag- 

ment ulicy Grójeckiej i nowowznoszących się domów r o to  a . N ow o s ie lsk i

M e d ycyn a  polska w  w a lc e  z g ru ź lic ę
Wywiad i  wiceministrem zdrowia dr B. Bednarskim po Ogólnopolskim

Zjeździć Przeciwgruźliczym
(f) Zagadnienie walki z gruż-i czeni — lekarze, inżynierowie, I nego potrzebnego do tego apa- 

licą było tematem obrad XI O- ¡chemicy i inni, którym Państwo ratu. Obecnie ponad 40 ośrod- 
gólnnpoiskiego Zjazdu Przeciw-| umożliwiło prowadzenie na sze- ków Służby Zdrowia, zaopa- 
gruźiiczego, który odbyt się o- | roką skalę prac naukowo-ba- i trzonycli w odpowiednią apa-

1.X rozpoczyna się 
w Nowej Hucie 

losowanie Narodowej) 
Pożyczki

I października br. rozpocz­
nie się w mieście Nowa Hutai| Znane powszechnie i potwier- 
I V publiczne losowanie ob liga -! dzone wielu faktami historycz-

Miesiąc budowy Warszawy — 
szkołą wychowania patriotycznego

cji Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sil Polski.

W IV losowaniu NPRSP wy­
losowanych zostanie ogółem; 
212.500 premii, a mianowicie:

68 premii po zł 10.000 
272 premii po zl. 5.000 
2550 premii po zł. 1.000 
9010 premii po zł. 500 ,S 
17000 premii po zi. 250 'T  
183600 premii po zt. 150 ‘

nymi jest bezgraniczne przy­
wiązanie naszego narodu, a w 
szczególności warszawian, do 
swej Stolicy. Stara, wiekowa, 
jest ta miłość prostych ludzi w 
Polsce do Warszawy. Naród w i­
dzi w Stolicy uosobienie swego

Jer/,y Albrecht
P rz e w o d n iczą cy  P re z y d iu m  R ady N a ro d o w e j m . st. W a n z a w y

nazwiska, n:e wymień 
I Stanisława Pobożego,

ków na zapleczu
munistycznych
stwierdził:

z okazji „ko- 
sobotników"

śmiałości swych najlepszych 
synów i córeik. Na historii te­
go pięknego miasta rodzice 
uczą Swe dzieci patriotyzmu i 

. umiłowania Ojczyzny, nienawi- 
Losowanie obligacji odbywać?, ści do ciemięzców i zaborców 

się będzie równocześnie dl a 7 z Warszawą kojarzą się "

Jest to-oczywiście dopiero , kierownictwem prezy-
—  w —------------ , u ■ ' diow dzieiiiKOwych rad rraro-
męstwa, swego Hartu, odwagi i 1 początek, ale początek o mety- , dawvch

’ wale wielkim znaczeniu. Jest j 5 [ok<we 
to początek przewrotu trudniej- i miesiącu
szego, hardziej istotnego, bar- Ido pracy w punktach lokalnych.
dziej zasadniczego, o bardziej i Pobieżny nawet rzut oka na te
decydującym znaczeniu niż oba-1 Prace pozwala dojść do wmo-

„. lenie burżuazji, albowiem jest skl!;  ze w ‘«"J zakrf :e 05 W  w ' , męte luz zostały bardzo powaz-

tow-. 
prze­

wodniczącego Prezydium DRN, 
który całe swe serce i usniejęt- 

witości dali pracownicy woł- ności wkłada w tę ważną i 
skich zakładów produkcyjnych i wielką prace. Mieszkańcy Sta- 
przy budow ie osiedla Muranów, rowki kończą rozbiórkę ruin

przy zbiegu ul. Foksal i Ko­
pernika, mieszkańcy Ochaty 

w Warszawie komitety likwidują olbrzymie ruino w .s*o 
mobilizowały w tvm i Przv ul. Kopińskiej. Przykładów 
tysiące mieszkańców takich można by mnożyć wicie.

wszystkich klas Pożyczki. . ¡umysłach narodu imiona czoło- i to zwycięstwo wiosną W dzielnicach

Ponad 7,3 łon r>b
/. jednego p o ło w u  ¡walkj o wohlolć) miastot które-

po- igo bruki płonęły pod nogami j

w bieżącym sezonie towiskachdw^ych 
kłajpedzkich wrócił do Gdym} skich rozbójników 
w dniu 26 btn. kuter „Gdy 47“ 4 Od chwili, gdy naród polski

Wskazują one na rzeczywiście 
niewyczerpane rezerwy zapału 
i ofiarności tkwiące w ludzie 
Stolicy — miasta bohaterskich 
tradycji narodu polskiego. W 
pracy nad włączeniem najszer­
szych rzesz warszawian do 
akcji prezydia DRN korzystają

| wych ludzi polskiego postępu, | skostniałością, rozprzężeniem, j praski<ch, zwłaszcza na Pradze-
j myśli i- czynu .rewolucyjnego, l i  drohnomieszezańskim egoiz- j Śródmieściu i Pradze - Polud- , . .
¡dlatego właśnie lud kocha tnem, nad nawykami, które j niu, trwają z niesłabnącą siłą i 2 poważnej pomocy komitetów
I Warszawę, miasto wolności i | przeklęta kapitalizm pozostawił prace przy budowie dróg spo- . dzielnicowych partu.

w spadku robotnikowi i  chio- i sobem gospodarczym. Dotyczy. Niewątpliwie znamiennym I
(f) Po trzydniowych po-'-*, «o w«ki pio poo nogami i ^  Kiedu to zwyci?stwo zo. to w szczególności terenów; wymbwnym jest fakt ochotnicze,

Iowach, na szczególnie obfitychjj o^c^h z^darmow g r  1 . utrwalone, wtedy -  / i jnedawno do Warszawy przy-: g0 zgłaszania się do robot
poikjaniow i ntuerow -/ łączonych, a zatem bardzo za- ■ uczestników licznych wycieczek

lui-ko Wtedy -  zostanie stoo- mwiba'iiych, jak Zacisze. Elsne-1 z różnych stron 'kraju 'przyby-
rzona nowa dyscyplina społecz- i rc>w ¡ip. Setki mieszkańców tych wających do Stolicy. 
na, dyscyplina socjalistyczna, terenów biorą udział w leszo- _ . ,
wtedy -  tylko wtedy - -  po- waniu jezdni. i Tegoroczny wrzesień war-

, ■ . , ,. ! szawski, ktorv zamienił się w
, wrot w$tecz, do kapitalizmu,. Zaciszu sitami korni te -1 potężną manifestację uczuć pa-

ską i *_skptKzył z panowaniem ■stanie się niemożliwy, komunizm 1 tów hlokowycli i mieszkańców triotycznych ludu warszawskie-
kapitalistów w kraju, milosc do \ stanie się rzeczywiście niezwy- uporządkowano otoczenie nowo- go dla budującej się, socjali-
Warszawy została wzbogacona j Cję i0ny / ‘ ¡zbudowanej szkoły. Z jakąż j stycznej Stolicy stanowi godny
o nowe, radosne uczucia. Z . I radością mieszkańcy Zaciszu wstęp do realizacji uchwałone-

Przywipzl on 7.538 kg ryby! 
morskiej, w tym przeszło 3.500) 
kg śledzia. - f

Obfity potów jest zasługą ca-4 
i tej załogi w składzie: szyper.' 
i Maksymilian Bojka, motorzysta.! 
¡Czesław Siernicki, starszy ry i

wsparty potężnym ramieniem 
Z w i ą z k u \ R a d z iedii ego z wy c i ę - 
żyt w walce z nawałą hitlerow-

statnio w Gdańsku. W związku 
ze Zjazdem, wiceminister zdro­
wia dr B. Bednarski udzielił 
przedstawicielowi PAP wywia­
du, w którym omówił dotych­
czasowe osiągnięcia służby 
zdrowia oraz plany na przy­
szłość w walce z gruźlicą.

„Ilość śmiertelnych wypad­
ków, spowodowanych gruźlicą, 
zmalała w Polsce pudowej o 52 
procent w porównaniu z r. 1945 
— powiedział m. in. wicemin. 
Bednarski. — Ten tak wielki 
akces uzyskaliśmy dzięki wie!-

dawczych. Te właśnie ostatnie 
osiągnięcia nauki polskiej, 
zmierzającej do wprowadzenia 
najskuteczniejszych środków do 
walki z gruźlicą stały się głów­
nym tematem obrad XI Ogól­
nopolskiego Zjazdu Przeciw­
gruźliczego w Gdańsku.

raturę, dokonuje rocznie ok. 
miliona zdjęć oraz prześwieć 
ień. Ta, tak szeroko prowadzo- i k- 
na akcja pozwala na szybkie ! 
wykrywanie gruźlicy, a tym sa

radosne uczucia. Z
bak Antoni Markowe oraz ry-tjmyślą o Warszawie łączy się | Gdy spojrzymy na to, co 
bak Jan Zieliński, którzy jaki! wiara w jej piękną przyszłość j warszawianie zrobili we wrześ- 
najlepiej wykorzystali czas to-) i perspektywy. Miasto bu-j niu na terenie Centralnego Par. 
wienia. i  dzi uśmiech radosny na twa- j ku Kultury na Powiślu, stano-

W dniu 26 bm. również z ło->j rzy każdego Polaka. Patrząc jwiącego główny w tym roku o- 
wiska kiajpedzkiego przywiózł) na nie gdańszczanin widzi I biekt prac ochotniczych brygad, 
do Gdyni ‘ponad 5.700 kg ryby) jasne jutro prastarego gro-| jeżeli przypomnimy ich zapal i I wókóV szkoły 
morskiej kuter „Gdy 72", któ-,idu nad Bałtykiem, mieszka- ¡ofiarność .— lepiej zrozumiemy | |0000 
rego szyprem jest Jan Chale-...............

(PAP)

mym na szybkie i skuteczne za­
pobieganie rozwojowi choroby.

Poważnym osiągnięciem 
Zjazdu było dokonanie oceny 
wartości leczniczej produkowa­
nych w kraju chemicznych pre­
paratów przeciwgruźliczych. W 
ciągu ostatnich kilku lat Insty­
tut Gruźliczy oraz pracujące nn 

¡jego zlecenie zespoły uczonych

Podkowy, sirliipry, 
zaw iasy— jako produkc ja, 
uboczna w zakładach 

kluczowych
Ponad 750 uczestników 

Zjazdu — lekarze wszystkich 
specjalności oraz pracownicy 
służby zdrowia, jak również za­
proszeni na obrady wybitni spe­
cjaliści ze Związku Radzieckie-

<iej batalii zmierzającej do zlik- " ° ’ Czechosłowacji, W ęgier Ru- . wyprodukowały i przebadały
widowania w naszym kraju | T111011, 1 Niemieckiej Republiki działalność ok. 200 różnych
gruźlicy jako choroby społecz- i Demokratycznej — Wysłucha i | preparatów, ustalając jedno-
nej, batalii prowadzonej z ¡ni- 1 przedyskutowaji szereg o )- j CZeśnie najskuteczniejsze meto-
cjatywy partii i rządu. W | szernych referatów, których j jy  ¡ck stosowania. W szczegól-
ciągu niespełna 9 lat wybu-i Pracowam? .W/ .0 , wynikiem j no^cj zjazd dokonał oceny wy-
dowanó i otwarto szereg * no- | żmudnej i wieloletniej mel az | trików leczenia, uzyskiwanych
wych sanatoriów i szpitali prze- i Pri,cy naukowo-badawczej ze- prZy zastosowaniu hydrazydu
ciwgruźtiezych, a ilość łóżek w i SP °^W. najlepszych polskich | kwasu izonikotynowego czyli
tych placówkach zwiększyła sic j sPec.ia•’stpw. i tzw. „rim ifonu“ . - ■ . ,
czterokrotnie w stosunku‘ do ro- ! M. in. szeroko zostało omó- j Zjazd wystąpi! z szeregiem |CZCJ produkcji \vyw azają  o iec- 
ku 1939. Prawie pięciokrotnie i wionę zagadnienie metody szyb- ; wniosków i wytycznych, zmie-j ) le rnzrU) ' ) . 
wzrosła ilość przychodni prze- kiego wykrywania choroby dro- rzających do usprawnienia i j ‘111'-> °\1' cot ' 1  ̂ ,
ciw gruźliczych. Po raz pierw- j gą masowego wykonywania ! wzmożenia walki z gruźlicą, i Dodatkową produkcje z ocl-
szy w Polsce zastosowano ma- i małoobrazkowych zdjęć rentge- ¡.Jednym z najważniejszych jest j padów surowcowych wprow
sowę przeciwgruźlicze szczepie- j nowskich. W Polsce przedwrze- wniosek prowadzenia w kraju ¡dzo.no już na wszystkich
nie dzieci 

Pow

(f) Cenną inicjatywę robot 
ników Z1SPO S. Janiszewskie 
go i Bartkowiaka, jako jedni z. 
pierwszych w województwie 
krakowskim podchwycili robot­
nicy Zakładów Mechanicznych 
w Tarnowie. Przystąpiono tu 
już do produkcji z odpadów 
surowcowych — zawiasów do 
bram, łopatek kuchennych, mo­
tyk rolniczych, podków, młotków 
do klepania kos itp. Zakłady, wy­
korzystując odpadki z zasadni

wrześniu

y a- 
od-

ieci szczepionką RCG. > iniowej nie prowadzono akcii ¡obowiązkowego i powszechnego • działach zakładów.
ażny wkład w uzyskanie masowego prześwietlania, lud-| szczepienia dzieci przeciwgruź- j Inicjatywę robotników Z1SPO

tego sukcesu wnieśli polscy u- I ności i nie posiadano ani jed- j liczą sz.czepionką BCG .

Spotkanie ludności Zabrza z bojownikami ruchu oporu 
z Francji, Belgii i Niemiec

ku b. Więźniów Oświęcimia 11 rzy swym ¿ ^ n n y r ń  trudem j

Nataliso°Dumez, zasłużony "do- | zny i pokój na całym świecie. j przedmioty, szczególnie
wódca oddziałów partyzanckich,! Wiceprzewodniczący Prezy-'|dla ^opatrzenia wsi. (PAP)
które w czasie okupacji walczy i dium Miejskiej Rady Narodo- 
Iv z najeźdźcą- faszystowskim w | wej w Zabrzu, były więzień o-j 

- • -■ 11-----  --------- Bu-

(f) Liczna rzesza górników, 
hutników, młodzieży szkolnej 
oraz miejscowej ludności zapeł 
niła szczelnie 28 bm. salę klubu 
fabrycznego huty „Zabrze“ , by

Przedstawicielami lojowników okręgach górniczych północnej bozu koncentratyl go Bu 
ruchu oporu z Francji, Belgii i Francji i przewodnicząca Zwią- chenwaldzie Władysław Ja 
Niemiec. zku Niemieckich Kobiet Demo-1 necki podkreślił w swym prze-

Spotkanie zagaił sekretarz kratycznych -  Aenne Saefkow i mówieniu ze w wyniku zwyetę-1 
Wojewódzkiego '  Oddziału! Przewodniczący Międzynaro-1 stwa bohaterskiej Armii Ra- 
ZBoWiD Stanisław Cyprian, dowej Federacji Bojowników j dzieck.ej nad aszyzmem h,t e-j 
który w serdecznych słowach Ruchu Oporu (FIR> — płk. | rowskim -  odwiecznie polskiej 
powita! gości z zagranicy. j Manhes wyraził radość z przy,! /

Następnie przemawiali: prze j jazdu do Polski i pobytu wsrod i Macierzy, 
wodnicząca belgijskiego Zwiąż- j bohaterskich ludzi .pracy, ° ')_______

podjęli także robotnicy Stoczni 
w Szczecinie.

Z odpadów blachy stalowej 
w Stoczni Szczecińskiej będzie 
można produkować brony, sie­
kiery, drobne narzędzia rolni­
cze, różnego rodzaju klucze.

patrzą teraz na dzieło swych j go przez Prezydium Rządu 
rąk. Zniknęły doły napełnione | PRL dwu i półletniego planu 
cuchnącą wodą, zwiezioną przez i uporządkowania naszego mia- 
pracowników Metrobudowy zie- j sta.
rnią zapełniono doły, ziemię j Zadanie rad narodowych w 
rozplantowało, pobudowano j Warszawie polega obecnie na 

drogi i ścieżki, j tym. aby osiągnięcia wrześnio-

niec Wrocławia -  odbudowa- j «  bardzo aktualne znaczenie i je Tvlko lrzeć ja,k na nil.. i wvsi,ku ¡'trocki każdego
ne śródmieście nadodrzansk.e- dla naszej sprawy mają te s\o -[d ; rumowisku powstaniu-j mieszkańca miasta o pod-
cr0 miasta. Nowe pieśni spie- ; wa napisane 34 lata temu. i rw.e. , j 7 . , , . ," „„L ę j i 1 skwer, posadzone zostaną .mesieme wyglądu estetycz-
wa _o w  , Centralny Park Kultury, | drzewka i dziecięcym gwarem | neg0i 0 porządek, czystość i
pieśni wesela i - _ j który do niedawna ist- rozebrzmi boisko szkolne. i wzorowy lad na ulicach, pla-
E S  ' p f f i n S S i .  | ,ltal « • ;  Przy ul. Podskarbińsklej. I» . « » .  z k « „ ad , I p o la c h .  W

• tych uczuć są! ^ 1 urbanistów staje się co | }o kinya j  M aj", mieszkańcy ! tej dziedzinie ogromne pole 
— tra* i raz 0 uchwytmej faktem rea * * j poci kierownictwem komitetów ! działania mają komitety blo- 
Budowy ^  rzeczywistością, widoczną j blokowwh uprzątnęli gruz, I ¡»we. które uporczywie praco- 

! dla każdego. Nilami brygad | rw,7vi/, i'ji 7;arr,;p , Lcmioni ; <■». ! wać musza nad wychowaniem

twierdzeniem 
warszawskie wrześnie

StolicT R okroczn i staje we j a,a . Ka_ztleSa- ^"am , urygau , ziemię z kamienj ; ce. j wac muszą
do budowy miasta °chotn>czych prowadzone są u ie{ , przvgotowali teren pcd j mieszkańców w dudnii aktywne- 

nmi na obszarze liczącym »■ ■ j uży skwe'r który j uż wkrótce ! g° współdziałania dla osiąg-dziesiatki tvsieev ludzi. Robot-I;"1" 7  ^u f1” "»1 - • • lia robotv porządkowe i kon-nicy, pracownicy umysłowi

studenci Politechniki, żołnierze 
i oficerowie, kobiety warszaw­
skie i podrostki — oto ludzie, 
których możemy w Miesiącu 
Warszawy" zobaczyć z łopatą 
lub kilofem w ręku w godzinach 
wolnych od zajęć zawodowych. 
Ludzie ci pracują z ogromnym

, radować będzie oczy przechod
nauczyciele i młodzież szkolna, j serwacyjne na terenie pierwsze- niów. Na Bródnie, siłami spo-
uduczjcicic . CTO i drucneffo etanu realizacu ! .  ...._______ j_i.i_.-_7_,..profesorowo« Uniwersytetu

* * M — lit »k/łL r-i i .1 j 1 7olł1 i iir -# i.i ; ^

zowawcze na odcinkach V
V ‘ T y n i  i ix  oraz w wąwozie 1 ^ ^ ; ’ C C z k t ó ^ ^ e b r a T i  
przy Młodzieżowym Domu Ku,, j ogromne rumowisko przy ul. 
lUry' Puławskiej 101, uzyskując, po-

Gdyby spróbować dać synte- ; kaź.ną ilość cegieł i złomu: 
zę tego, - co uczyniono rękami j mieszkańcy tej dzielnicy pracu- 
mieszkańców Warszawy w tym ¡ją ochotniczo przy uporządko- 

zapatem. Sami organizują swą jmiesiącu na terenie Centralne- : waniu i budowie cmentarza 
pracę, sami ustalają jej nor- j pai-ku Kultury — można by | Bohaterów Armii Radzieckiej, 
my, a robota idzie szybko na- stwierdzić: zmieniła się rady- ; rozbierają gruzowisko przy ul. 
przód. Masowość tego zjawi- ka[n,je geografia parku. JeszczejMadalińskicgo itd. .... j -
ska jest zaiste imponująca. \V j w tym 'roku warszawianie zo-j p ź silkcesv osiągnęło i
cingu tegorocznego września do bacz a n<rwe zieleńce i setki no- ; , ‘ . r c . , .
pracy stanęło ochotniczo ponad ! ^  drzew posadzonych na i ; - Sta|ranne P ^ u d io w a m e  do-
180.000 warszawian, to jest o i inj ejsce oczyszczone z' ruin i 1 5K; V  ^ m i ^ e  kto.e wy- ; sw.adczenia zdobytego w b.ezą-
100.000 osób więcej, niż praco- i żelJstwa przez ochotnicze b rv - |s“ " f t  ST ' T  "  • c.-vtr m.esiącu_ przez rady naro-

. . ■ .. _ i... . - ato.icy- Setki i tysiące tniesz- dowe, organizacje partyjne i
! kańców Śródmieścia pracowało ! masowe na odcinku móbiliza- 

Nie do poznania zmieni! ¡codziennie na \ '  odcinku Cen- ¡cji warszawian do pracy w

męcia tego celu. Stworzyć na­
leży atmosferę potępienia i 
czynnego przeciwdziałania fak­
tom aspołecznego, a często chu­
ligańskiego stosunku niektó­
rych zacofanych elementów 
do własności społecznej, wyra­
żającego się w niszczeniu zie­
leni miasta, zaśmiecaniu miejsc 
publicznych itp. Jest to w pierw­
szym rzędzie zadanie dla war­
szawskiej młodzieży, która tak 
chlubnie wyróżniła się w Mie­
siącu Warszawy.

wało w okresie września roku | gady. 
ubiegłego.

Znaczenie warszawskich i sję we wrześniu teren parku j trał nego Parku Kultury na Po-¡Miesiącu Warszawy pozwoli 
wrześni dla sprawy wychowa- ;m Hibnera — u stoków war- . wiślu. Odgruzowali oni duże I nam uogólnić wnioski zeń wv- 
nia mieszkańców Stolicy w du- szawskiej Cytadeli. Ogromną ¡rumowisko przy zbiegu ulic Ko. ¡pływające i jeszcze lepiej przy- 
chu socjalistycznego patrioty- j ofiarność wykazały brygady j szykowej i Pięknej, obecnie zaś i gotować się do wykonania po- 
zmu trudno wprost ocenić. W ! ochotnicze przy odgruzowaniu zabrali się do uporządkowania | ważnych zadań nakreślonych 
1919 roku Włodzimierz Lenin Rynku Nowomiejskiego na Sta- terenu przy zbiegu u l Mokotow- . Stolicy naszej Ojczyzny przez 
pisząc o bohaterstwie robotni-1 rówce. Piękne przykłady praco-Iskiej i Pięknej. Nie można tu j Partię i Rząd.

N O Ż  K O L E S O W A . . .  I PLAN
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z TORUNIA)

wróciły do | 

(PAP)

Chłopi Opolszczyzny p rzek roczy l i  
w rześn iow y  plan dostaw' z iemniaków

ało- l’powiatach oleskim, raciborskim I wiatu glubczyckiego do 25 bm. 
hio- 11 prudnickim. Np. dnia 25 ; wykonali miesięczny plan _£»-

(Kor. w ł.). Większość m 
rolnych i średniorolnych cli .
pów województwa opolskiego ; bm. 27 rolników z gromady 
przed terminem i bezpośrednio Krzywiczany w powiecie klticz- 
- „ „ u  urUtim in lipmniyki .:■ i ; l¡orskim odstawiło bezpośfednm

do wagonów kolejowych do 
stacji w Wołczynie 38 ton zie­
mniaków.

W odstawie ziemniaków po­
dobnie jak. w skupie zboża, na 
Opolszczyżnie przodują chłopi 
powiatu prudnickiego, . którzy 
ło 25 bm. wykonali wrześnio

staw ziemniaków 
zaś raciborskiego

Pierwsza próba przeprowa­
dzona w Pomorskich Zakła­
dach Wytwórczych Aparatury 
Niskiego Napięcia A-7 dnia 4 
kwietnia br. przez inż. Sławo­
mira Targowskiego i mistrzów ¡ stepnej 
Romana Andruszkiewicza i 
Joachima Gila, wykazała całko­
witą przydatność noża Koleso- 
wa. Ale nie była jeszcze po-

Dzisiaj ZMP-owiec Szott wy­
mieniony jest w specjalnej ga­
zetce, poświęconej popularyza­
cji wyników noża Koiesowa, ja ­
ko jeden z czołowych kolesow-

z pola odstawia ziemniaki 
punktów skupu GS i do wago­
nów kolejowych.

Dzięki tej patriotycznej po­
stawie chłopów województwo 
opolskie już w dniu 24 bm. na

/.w  307 pr<x. !CZatkiem stosowania go w za- 
i i kozielskiego j kladach

blisko w 2o0 proc. Z poważną i ., . . . .  . .1 ■' 7  Nożem Koiesowa zaintereso-
' wał się inż. Targowski orl chwi-

wnełe dni, a spróbował sobie — 
ot, tak, „bez zobowiązań“  — 
jakbyśmy powiedzieli.

ł wtedy — czy to od pierw­
szej próby, czy może od na­

de trójki en fuzja- |cow- osiągający systematycz- 
stow noża Koiesowa przybył ' nie ponad 180 proc. normy, 
czwarty: Urbański. W mig od- j Dzisiaj około połowę wszyst- 
kryi jego zaiety, przyswoił so- i kjcj, operadji tokarskich w A-7 
bie technikę pracy tym prostym, j wykonuje się przy pomocy" noża 
dobrym narzędziem. ¡ Koiesowa. Tokarz Ryszard

nadwyżką .i przed terminem

taczania wewnątrz, zastosowa­
no go również w dziale głów­
nego mechanika do prac jed­
nostkowych orzy remontach. 
Wszędzie zdaje egzamin. Nie 
rozleciały się maszyny, jak 
wróżyli niektórzy.

Zamyśla się potem chwilę i
dodaje:

— Dlatego też, jak wiecie, 
wezwałem wszystkich tokarzy 
w przemyśle metalowym do 
współzawodnictwa w siofowa-

\Ye-działają te- | n;u noza Koiesowa. Cóż? 
raz lepiej i zapewniają monta- zwanie rzuciłem, ale nie wic 
zowi na czas potrzebne części. ;ak- znalazło oddźwięk. Coś 
Choćby takie korpusy do lu- 1 - 
zowników — nigdy nie można 
było ich nastarczyć, a teraz już 
20 września nie tylko był za-

6 dni przed terminem wykona 
ło w 110 proc. wrześniowy pl m 

- ■ • ‘ ziem-obow iązkow ych od sta w 
niaków dla państwa.

Do przedterminowego wyko­
nania planu miesięcznego w

n ie * ° p r z v c z v r d i ' ' iicznie' or- i cym miesiącu również chłopi w ! już wrześniowy pian dostaw 
ganizowane dostawy zbiorowe. ' powiecie glubczyckim ractbor- , z.iemmaKow dla państwa 
których najwięcej odbyto się w I skim i koztelsktm. Chłopi p->

wy plan dostaw ziemniaków w’ | słowskiego. w którym do 15 
467,6 proc. [ bm. zaledwie wykonano 35.8

Dobre wyniki w dostawach proc. planu wszystkie powiaty 
iemniaków" uzyskali w bieżą- | na Opolszczyżnie przekroczyły

Wtedy to przeprowadzono w j Szczypiński na przetoczenie 
zakładach pierwszą kampanię pokryw do korpusów zwykłym 1M  . , .

wal sic nu. ia iitv w » i w  y««. propagandową na rzecz noża nożem zużywał 18 minut: no- 1 na cały wrzesień, ale i na 
niaTów TreaHzownlMakże ctiło ! przeczytania o nim pierwszej i Koiesowa. Skromne jeszcze da- j żem Koiesowa toczy w 10. Wła- 1 ■ klvvs/-- dn’ października. Zn 
pi w powiatach niemodlińskim.
brzeskim, kluczborskim ny k jerownikjeinl poradni racjoiia- skiego. Ustawicznie słyszało się 
sknn oleskim Lzatorskiej przy Politechnice.w 0 tym. że obrabiarki są nie

w i a tów "gród ko w s k iego i namy- Q\ T C? L ' ± ± ™ °  byL ^  W * ' 0?0™ *  ' "¡>'daT~ '," rn ntejszej metody pracy dopro­
wadzi do i-ch uszkodzenia; 
owszem, nożem Koiesowa moż­
na toczyć, ale tylko duże czę 
ści przy wielkoseryjnej produł 
cji — każdy miał jakiejś swo­
je argumenty. Razem wziąwszy ¡raz

W O l ł P n W I  K I) X 1 N A K R Y T Y K Ę

i) o k u c z l i w e  b r a k i  “
Celem uzupełnienia brakują- [ Dla zapobieżenia tworzeniu 

asortymentu drobnych ar- j się remanentów — czytamy — 
„Centrala Argetl“  na- że. „w  bieżącej produkcji sto- 

ze szkolnie -! suje się obowiązkowe kinowy

wzmianki w prasie. Nie darmo 
jeszcze w czasie studiów był 
kierownikiem poradni racjona- 

11 ¡Zatorskiej przy Politechnice* w 
' Gliwicach, nie darmo był akty­
wistą ZMP-owskim, a potem 
partyjnym: cechowało go wy­
czulenie na wszystko, co w tech­
nice nowe. Napisał więc zaraz 
do „Ursusa“  z prośbą o bliż­
sze wskazówki, a gdy je otrzy­
mał. razem z Andruszkiewi­
czem i Gilem zaczęli próby.

Postanowili, że najpierw sa­
mi dokładnie opanują technikę 
zastosowania noża Koiesowa, 
aby tokarze nie potrzebowali 
robić żadnych -już eksperymen­
tów, aby otrzymali gotową, wy­
próbowaną metodę. Próby te 
załoga obserwowała z zacieka-

W odpowiedzi na korespon 
dencje pt „Dokuczliwe braki", j cego

l  ifdu^wTlinhi 5V I 'b r” otrźvma- i wiązała kontakt ze szkormc -: suje się onowią/.Kowe j wieniem, ale jednocześnie z re
liś ny od tóoyd ii n \\'RN' we twem zawodowym, którego ucz- ; pianowych dostaw między pro- Ta.k przygotowywanysmy od Prezydium vvi\.n wt iwn j z;1jeć prak- ducentem a dystrybutorem, co I , , ..... K
Wrocławiu pismo wyjaśniające, mowie w czas t  ¡ . \ , .
że brak artykułów drobnej wy- ¡tycznych wykony wac lędą ai. | zap 
twórczości, jak sitek do mleka, tykuiy codzienntg. -

ciu noża Koiesowa wystarcza 
na tc.łczenie walka 15 minut. 
Część, zwaną „nurem“  nawet 
Urbański obrabia! zaledwie w 
czasie przewidzianym nową 
nonną, tj. w dwie godziny; te- 

w ciągu dwóch godzin

bardzo nasz Związek Metalow­
ców'zajął się tą sprawą.

Toruńskie zakłady A-7 uzy­
skały poważne osiągnięcia w 
zastosowaniu noża Koiesowa. 

- na już nam trójka: inż. Tar- I Uzyskały dlatego, że popami 
'gowski i mistrzowie Andrusz- i pr7f z organizację partyjną t 

iewicz i Gil przystosowali nóź radę. zakładową uitcjatorzy: ,e- 
Kolesowa do wykonywania nim den lnf vnier 1 dw0L‘h mistrzo'v- 

bez potrzeby i ^  , st,a
zmiany ustawienia. Wprowadzi- anoSv . . . , , , ,
li też specjalne szlifowanie ■ P1 zezuM '?zają nadal. Urządza- 
trzonków, co ułatwia ustawia- kurs-v d a. ..kolesowcow , po- 
l];e kazy, organizują grupy mstruk-

Óstrzalnia nigdy nie należa- 1 )ażowe- . Początkowo ' obojętne 
la do zbyt mocnych oddziałów sierownictwo zakładów popiera 

¡w zakładach, okazało się jed- eraz 'en ruc*1- 'udz3c w n:m

!a wyniki. Niewielu tokarzy | dysław Prusakowski mini usta-
poszło wówczas w ślady Urban- wiczne kłopoty z osiągnięciem ! Hf . .. ,,

....-1-'- >- normy przy pewnych wałkach: i k,e.w,cz 1 G'] Przystosowali n oz |d 1
„ i in ib i  o» minut I Koiesowa do wykonywania m mi . , ,. ,zamiast _8 minut toczył je mc- , . . ..• . • , , nie stanęli bezradnie wobec
raz i przez 40 minut. Przy uży- ! trudności. Przezwyciężyli je i

ccs sześciu tokarzy poczęło przetacza trzy 
stosować w codziennej pracy, trzeb 
nowy nóż. j dów

-Aż przyszła aktualizacja \ lle P|ze7- Instytut 
norm. Trzeba było ze wzmożo- i przetoczone powtet zchnte

i itak, że rozpowszechnianie Ho- rzcK'z>'vl' l-'''‘i P0171"-' xv wykona-
; mu zadań produkcyjnych.

myśli teraz
tec.znej I naa Lvrn. jakby zm;enić kon- 

tyni bardziej

rzetacza trzy „nury“ . Nie ¡-,.,dAj . ze '^ ^ w e in n ia n te  no- , . d • ' j k
•zęba więcej mnożyć 'przykln- | ?a Koiesowa mc jest przez mą, |n , ' 
ów. Lepiej wskazać, że bada- ; hamowane. Zdąża jakoś na czas lllz - J arf : \ skl 
P nr ze z 'in s ty tu t Naukowe z przygotowaniem dostatecznej : llad, ‘M71- Jakb.v

WY ilości noży, strukcję
zm'em 

pewnych detali tak,

krajaczy do jaj i innych tvm 
podobnych drobnych artykułów, 
produkowanych z białej blachy 
był spowodowany brakiem za­
interesowania sią tą produkcją... „  ., • , . . .
przez związki branżowe i mc- ¡wych i skórzanych, ktoic w po-

zwiększenia wydajności pracy 
W tym czasie inż. Targowski 
przy poparciu rady zakładowej 
rozpoczął drugą kampanię nn 
rzecz „swojego“  noża, trafiając 

produkowanie artv-| by|, ? unt- . , , . (tym razem m, grunt podatnicj-
kuiów zgodnie z potrzebami rym . Ntoregos dnia do przodują- | szy. Zresztą opory tstninły 

K h • ‘cego tokarza zakładów Jozefa w dalszym ciągu. Choćby

n , I S i ï Z S J & T  obról,kę pr:"

a Dy 
nóż

'Prezydium wrocławskiej W RN , ku. Celem lepszego planown-.. ! nia produkcji wprowadzono we j Urbańskiego podszedł sekretarz Alfons Szot): chociaż m!odv 
i- i Wrocławiu miesięczne narady podstawowej organizacji tow. przyszedł niedawno do zakła 

‘ .......................s PrzemyL ! Rybacki. • Idów inko niewv-kwaltnkowa
wyjaśnia również, ze _ nu
wystarczająca w br. ilosc obu ,
wia dzicciccego była wynikiem VVydzia.ow Handlu 
.złego stylu pracy zw. branżo-1 stu, Spólnoty Pracy, zw. bran

^ . i i i - . . . ,  -«¡/'Fi rhicmdiinnmW' rOtlM ł
ł cóż tow. Urbański?

talowe.
Związki narzekały na brak 

surowca dla ich produkcji, mi­
nio że wymienione artykuh 
można produkować z odpad­
ków,

goni za wykonaniem planu 
produkowały w nadwyżce obu­
wie dla dorosłych, zaniechały 
natomiast produkcji obuwia 
dziecięcego. Jednak obecnie 
produkcja odbywa się równo­
miernie",

żowych, dystrybutorów, central j zapytał. — Nie próbowaliście 
branżowych, przy współudziale jeszcze tego noża?

.....~ ‘ ‘ konsekwencji ! Urbański cotś.tam odmruknąl
dalszej! półsłówkiem, a sekretarz nie

WKPG —- co w 
przyniesie rozszerzenie

artykułów, któ nalega) dalej i poszedł.) Ale 
Urbański głowę miał otwartą i

! produkcji tych
! re przemysł kluczowy produ ,
i kuje na razie w niedostatecznych zdrową ambicją najlepszego to 
jilościach". ‘ karza zakładów. Nie minęło

dów jako niewykwalifikowany 
robotnik, teraz był już dobrym 
i cenionym tokarzem. A prze­
cież to z jego powodu do Tar­
gowskiego przybiegł zdenerwo- • średnicę 52, a długość

odpowiadającą nie toczeniu, a _ . . .
szlifowaniu. Czy zakłady A-7 mają jakieś

¡specjalne dane po tomu,
1 lepiej wskazać jeszcze na ! szerzej niż inne stosować 

inne, niezmiernie cenne do- ; Koiesowa? 
świadczenie A-7. Okazało się — Przeciwnie - -  mówi tow. 
tam, że świetnie można stoso- i inż. Targowski. A 
wać nóż Koiesowa do części i tiia tę myśl. 
zupełnie drobnych, nie tylko i -— My musimy wprost wy­
da' dużych. \V nakrętce mo- ! szukiwać detale, nadające się 
siężnej do sprzęgła wytacza się do toczenia tvm nożem. Nie 
nożem Koiesowa' powierzchnię i rzucają się one w oczy, są na­
pad gwint na długości 19 mm ¡prawdę małe.
Tulejki do sprzęgła górnicze-! — W innych zakładach to już 
go, toczone tymże nożem, mają !sam nie wiem, jakby to mogło

wanv Gil.
U mm

Stosuje się nóż Koiesowa w na-
— Ja mu po dobrenui, a on rzędziowni do wykonywani 

mnie do wszystkich diabłów ¡różnych drobiazgów, jak spraw 
odesłał! Ani słuchać o Kolcso dziany, zaciski, tulejki dystan- 
wie nie chcel Uowe. Zastosowano go do wy-

potnocy noża Koiesowa, ho w 
dotychczasowej formie nie na­
dają się do tego.

Andruszkiewicz, Gil, Lisecki 
nie ustają w bezpośrednim 
instruowaniu tokarzy, w pracy 

Gil uzupeł- S propagandowej. Urbański w 
V ¡sierpniu osiągnął 385 proc,

normy, a we wrześniu (do dnia 
20.IX.) — 675 proc.

Prusakowski, Szczypiński, 
Szott, Koch, Kowalski, Wiś­
niewski — to przodujący toka­
rze - kolesowcy, którzy nie ro- 

. . . ¡zumieją już teraz, jak można
pojse! -  odzywa się Urbansk; , ¡ 0  na tokarni bez noża Kole- 
-- a z jego slow przebija istna sowa .obejść, 
pasja. -  Różne waty, bolce, z yV zakładoTn warto 5rać 
przecież to az się pros:, zeu\ v
obrabiać „kotesowem“ ! Och, j ' z
ja bym im pok«»U J M. KOWALEWSKI



4 T R Y B U N A  L U D U
N r 272

C z \ t p l n i r \  j korpspondenci piszą

Dobrze gospodarują
Z każdym dniem coraz bar­

dziej umacniają się spółdzielnie 
produkcyjne w powiecie Zlotów 
(woj. koszalińskie).

Np. Uczący 24 członków Rol­
niczy Zespół Spółdzielczy 
„Wspólny Siew“ założony w 
Drożyskach Wielkich na wio­
snę 1951 r. dziś posiada po­
ważne osiągnięcia.

Ogółem spółdzielcy ma­
ją 280 ha zieimi, w tym 
223 ha ziemi ornej. We 
wspólnej gospodarce posiadają 
52 sztuki bydła rogatego, 141 
sztuk trzody chlewnej, 18 koni.

Dzięki dobremu gospodarzo­
wi, jakim jest Karol Wieleba, 
przewodniczący spółdzielni od 
chwifi jej zorganizowania, spół­
dzielcy postawili systemem go­
spodarczym piękną chlewnię, 
wyremontowali oborę, stodołę, 
stajnię itd.

Tegoroczną akcję żniwną 
przeprowadzili sprawnie w cią­
gu 30 dni, uzyskując, m. in. z 
ha 29,16 q owsa (z siewu krzy­
żowego). Po zakończeniu omlo- 
tów odstawili zboże na punkt 
skupu, wykonując w stu procen­
tach swój plan dostawy — swój 
obowiązek wobec państwa.

W roku bieżącym członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w Dro­
żyskach Wielkich wykluczyli ze 
swego grona dwóch nierobów i 
wrogów spółdzielczości, którzy 
wstąpili do spółdzielni po to, 
aby ją od wewnątrz rozbić. 

Lecz grubo się omylili ci „pa­
nowie“ . Zespól spółdzielców 
jest bardzo czujny i nie pozwo­
li nikomu zmarnować tego, co 
w trudzie czoła budował.

STANISŁAW STODULSKI 
Złotów

Dlarzego?
Dlaczego tokarka wystana 

rok temu przez naszą parowo­
zownię w Brzegu n. Odrą do 
warsztatów naprawczych tabo­
ru kolejowego w Pruszkowie, 
dotychczas nie została odda­
na?

W sprawie przyśpieszenia re­
montu maszyny interweniowa­
ły  już nasze czynniki partyjne 
i związkowe, a także Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych 
lecz nie odniosło to żadnego re­
zultatu.

W sierpniu br. wyjechała w 
tym celu do Pruszkowa nasza 
delegacja. Sekretarz komitetu

zakładowego PZPR wraz z 
przewodniczącym rady zakła­
dowej przyrzekli nam wówczas, 
że w ciągu tygodnia przyślą na­
prawioną tokarkę. Od czasu tej 
obietnicy upłynęły już dwa mie­
siące a maszyny nie przysłano.

Tokarka jest nam bardzo po­
trzebna do realizacji naszych 
planów przewozów. Brak jej, 
zwłaszcza obecnie w okresie 
przewozów jesienny A , może 
doprowadzić do niewykonania 
planu przewozów.

EDWARD ROŻEK 
Brzeg n. Odrą

Cu na to zarząd gminnej spółdzielni?
Gminne spółdzielnie mają 

odpowiedzialne zadanie zaopa­
trywania mieszkańców gromad 
w artykuły pierwszej potrzeby. 
Nie wszyscy jednak pracownicy 
GS-ów o tym-pamiętają.

Personel sklepu gminnej 
spółdzielni w gromadzie Grzy­
bów (gmina Oględów, powiat 
Busko) pracuje kiedy i jak 
chce, nie przestrzegając przepi­
sowych godzin, co utrudnia 
mieszkańcom nabywanie towa­
rów.

Np. w dniu 17.IX. br. sklep

Siadem listów naszych

GS został zamknięty przed go­
dziną ,12-tą, a potem otwarty 
dopiero o godz. 16.30 i znów 
zaraz zamknięty o 17-ej. W 
dniu 18.IX. było tak samo.

Są to fakty, które sam w 
czasie pobytu w .Grzybowie 
stwierdziłem, a które często się 
powtarzają. Wymaga to więk­
szego zainteresowania ze stro­
ny zarządu Gminnej Spółdziel­
ni w Oględowie i PZGS w Bus­
ku.

RYSZARD WIECZOREK
Warszawa

czytelń ików

„Różnira pięriu ton“
Pod takim tytułem opubliko­

waliśmy w dniu 27 sierpnia br. 
korespondencję tow. Romualda 
Kotłowa ze Stoczni Gdańskiej. 
Autor pisał, że na terenie stocz­
ni nie przestrzega się przepisów 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Każda sekcja np. powinna być 
ważona, aby dźwigowy mógł 
ustawić dźwig z zachowaniem 
bezpieczeństwa. Ale działy pro­
dukcyjne tego nie robiły.

W odpowiedzi na tę korespon­
dencję dyrekcja Stoczni Gdań­
skiej zawiadomiła nas, że ce­
lem usunięcia niedociągnięć, o- 
mówionych przez autora, wy­
dane zostało zarządzenie, zobo­
wiązujące wydziały produkcyjne 
do ważenia sekcji. Niezależnie 
od tego kontrolerzy techniczni 
otrzymali polecenie' nie przyj­
mowania sekcji bez ważenia 
i wypisania ciężaru na widocz­
nych miejscach.

Ukazał się INr 9 (ol) 
„ N o w y c h  D r ó g 44

Artykrit wstępny — Umac­
niajmy sojusz robotniczo - 
chłopski.

Roman Werfel — Sprawa 
niemiecka.

Mieczysław Lesz — Zmienia 
się oblicze kraju (O rozmiesz­
czeniu sit wytwórczych w Pol­
sce Ludowej).

Romana Granas — Wzmoc­
nić walkę z biurokratycznym 
wypaczeniem w pracy partyj­
nej.

Tadeusz Daniszewski — H i­
storyczny Zjazd (w 30 roczni­
cę U Zjazdu KPP).

W 10 rocznicę Ludowego 
Wojska Polskiego.

Michał Mirski — KPZR w
walce o szybki wzrost dobroby­
tu narodu radzieckiego.

Z ż y c i a  P a r t i i  
Kazimierz Rokoszewski — O

niektórych zagadnieniach pracy 
masowo - politycznej na wsi w 
woj. kieleckim.

Recenzje i bibliografia 
Włodzimierz Janiurek — O

pracy „Sztandaru Młodych“ 
nad wychowaniem młodzieży w 
duchu naukowego światopoglą­
du.

W  cieniu norymberskiej Temidy
Kiedy 1 października 1946 

roku, po dwa dni trwającym 
odczytywaniu wyroku, opusz­
czaliśmy salę Norymberskiego 
Trybunału, jeden z belgijskich 
dziennikarzy powiedział z roz­
goryczeniem:

„Haniebne dzieje hitlerow­
skiej k lik i wojskowej znalazły 
wreszcie swój haniebny koniec. 
Byliśmy świadkami cudownej 
metamorfozy: w ilk i przeobrazi­
ły się w owce...“

Po 10 miesiącach rozprawy 
sądowej zapadł bowiem wyrok, 
który obok Schachta, Papena i 
Fritschego (zastępca Goebbel­
sa), uwolnił od winy i kary tak 
zbrodnicze i niebezpieczne dla 
pokoju organizacje, jak hitle­
rowski sztab generalny i OKW 
(naczelne dowództwo Wehr­
machtu, spoczywające od 1941 
roku bezpośrednio w rękach 
Hitlera) oraz rząd Trzeciej 
Rzeszy. W ten sposób członko­
wie OKW, feldmarszałkowie, 
generałowie, sztabowcy, któ 
rzy układali zbrodnicze plany 
— przeciwko Polsce, Francji 
czifcZSRR, jak Heusinger, Crue- 
well, Speidel, Guderian, Haider, 
Schweppenburg czy inni kon­
dotierzy Hitlera — znaleźli się 
na wolnej stopie. Chyba, że 
popełnili indywidualne zbrodnie 
wojenne, za które mieli być wy­
dani sądom państw okupowa­
nych przez Hitlera. W miarę 
jak remiłitaryzacja Niemiec za­
chodnich wchodziła w program 
USA, również i ci generałowie 
uszli'kary z łaski Wall Street. 
Ministrowie zaś rządu Rzeszy, 
z wyjątkiem tych, którzy zasie­
dli na lawie norymberskiej (jak 
Goering, Ribbentrop, Funk, 
Frick czy Speer) byli również 
wolni, mimo że odpowiedzialni 
byli na równi z Hitlerem za 
wszystkie okrucieństwa i barba­
rzyństwa brunatnego reżimu.

Przeciwko uwolnieniu Scha- 
clita, Papena, Fritschego oraz 
uniewinnieniu wspomnianych 
organizacji, zaprotestował sę­
dzia radziecki, general Niki- 
czenko, dołączając do wyroku 
swoje „Votum separatum“ . Sę­
dziowie radzieccy zostali'bo­
wiem zmajoryzowani przez sę­
dziów 3 zachodnich mocarstw. 
Protest radziecki jest więc obec­
nie jednym z dokumentów, rzu­
cających światło na panujące 
ówcześnie stosunki w Trybuna­
le Norymberskim.

Byrnes daje hasło
Mimo bowiem pozorów, za­

równo wśród oskarżycieli jak i 
w samym sądzie w miarę upły­
wu czasu, w miarę ujawniania 
istotnych zamierzeń zachodnich 

.mocarstw w sprawie przyszło­
ści Niemiec, (pamiętajmy, że 
mowa Byrnesa w Sztuttgarcie, 
która była jawnym pogwałce­
niem zasad Poczdamu przez 
urzędującego ministra spraw 
zagranicznych USA, nastąpiła 
na kilka tygodni przed wyda­
niem wyroku w Norymberdze), 
zarysowały się widoczne sprze­
czności wśród przedstawicieli 
państw, które prowadziły pro­
ces przeciwko głównym hitle­
rowskim zbrodniarzom wojen­
nym.

Amerykanie jako gospodarze 
procesu (Norymberga leży w 
strefie amerykańskiej, poza tym 
wojska USA zdobyły na okupo­
wanych przez siebie terenach 
największą liczbę dokumentów, 
a zwłaszcza bogate archiwa 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych i sztabu generalnego I I I  
Rzeszy) coraz jawniej naduży­
wali sytuacji, konsekwentnie 
dążąc do uwolnienia od winy i

kary tych ludzi czy organiza­
cji, które w ich tajnie skrywa­
nych planach przekształcenia 
zachodnich Niemiec w cytadelę 
imperializmu, miały w przy­
szłości odegrać — i jak wie­
my odegrały — decyduiącą ro­
lę.

Oczywiście, że przedstawi­
cielom sztabu USA i Wall 
Street na procesie w Norymber­
dze nie chodziło bynajmniej o 
uratowani^głowy zwykłym ka­
tom i zbirom. Przed siedmiu 
laty, kiedy zapadał w Norym­
berdze historyczny wyrok na 
hitlerowskich ludobójców, któ­
ry miał być ostrzeżeniem dla 
wszystkich zbrodniarzy, którzy 
by kiedykolwiek dążyli do uja­
rzmiania narodów, Amerykanie 
musieli pójść na pewne konce­
sje. Dlatego np. Kaltenbrunner 
(zastępca Himmlera), Sauckei 
(naganiacz tzw. cudzoziem­
skich robotników) czy Frank 
ponieśli zasłużoną karę. Oba­
wa przed kompromitacją w 
opinii światowej nakazała peł­
nomocnikom Wall Street w No­
rymberdze stosować bardziej 
perfidną taktykę.

Ratowanie natomiast nie­
mieckich monopolistów i gene­
rałów, przedstawicieli kapitału 
finansowego i. reprezentantów 
sztabu generalnego, członków 
najwyższej administracji pań­
stwowej, a nawet sądownictwa 
hitlerowskiego — oto bvły wy­
tyczne, jakie i -prokuratorzy i 
sędziowie anglosascy otrzymali 
od swoich patronów z Wa­
szyngtonu.

Tajemniczy generał
Dlatego zanim jeszcze zaczął 

się proces (20 listopada 1945) 
toczyła się już wielka batalia 
o Kruppa. Pod pretekstem jego 
choroby, Amerykanie i Angli­
cy, starali się wyłączyć sprawę 
Kruppa z procesu przeciwko 
głównym zbrodniarzom wojen­
nym. Kiedy wpłynął wniosek 
francuski, że wobec tego nale­
ży zamiast chorego Gustawa 
Kruppa sądzić jago syna Alfrie- 
da, który pod koniec wojny byl 
kierownikiem tej głównej bazy 
zbrojeniowej Hitlera — wnio­
sek ten został przez Ameryka­
nów storpedowany. Wniosek 
radziecki szedł w kierunku są­
dzenia Kruppa zaocznie, po­
dobnie jak to miało miejsce z 
Bormannem („szarą eminen­
cją“  NSDAP). Ale i ta propo­
zycja została zgiTotynowana 
przez USA. W ten sposób spra­
wa Kruppa została „uratowa­
na“  — w interesie oczywiście 
międzynarodowej szajki han­
dlarzy broni. Późniejszy bo­
wiem oddzielny proces Alfrieda 
Kruppa przed sądem amerykań­
skim — byt już tylko „rodzinną 
sprawą“ . Dziś — jak wiemy — 
Krupp jest dawno na wolności, 
otrzymał swój miliardowy ma­
jątek i wydajnie pracuje — tym 
razem nad uzbrojeniem Ade- 
nauera, podobnie jak czyni! to 
jego ojciec Gustaw dla Hitlera, 
a dziad Friedrich dla Hohen­
zollernów...

Amerykanie starali się na 
procesie manewrować doku­
mentacją. Ponieważ sami przy­
dzielali dokumenty poszczegól­
nym grupom prokuratorów 
(niezależnie od dokumentacji, 
która była w posiadaniu in­
nych przedstawicieli oskarże­
nia), mogli łatwo zataić nie­
które ważne materiały. Doku­
menty zasadniczo przydziela! 
amerykański naczelny prokura­
tor Robert Jackson. Ale nie on 
zawsze decydował. Było pu­
bliczną tajemnicą, że „szarą 
eminencją“  delegacji amery-

kańskiej byl general William 
Donovan, szef amerykańskiego 
wywiadu (OSS). Jego później­
sze nieporozumienia z Jackso­
nem spowodowały, że prokura­
tor ten, „skompromitowany“ 
współpracą z Rooseveltem, wy­
jechał W połowie procesu do 
USA, skąd powrócił do Norym- 
bergi dopiero na wyrok — i to 
jedynie jako statysta.

Donovan — jak wtedy pisa­
ła prasa — miał z polecenia 
Waszyngtonu nawiązać kon­
takt z Goeringiem. Po samo­
bójstwie „grubego Hermanna“ 
(które nastąpiło, jak wiemy, na 
kilka godzin przed egzekucją, 
wywołując zrozumiale porusze­
nie na świecie) powszechnie 
twierdzono, że dostarczenie tru­
cizny do celi Goeringa odbyło 
się za wiedzą Donovana. War­
to zaznaczyć, o czym później 
pisała prasa, iż z inicjatywy 
wywiadu amerykańskiego żona 
Goeringa, Emma, otrzymała po 
śmierci męża, cały jego mają­
tek, nie wyłączając kosztowno­
ści i części obrazów, zrabowa­
nych w całej Europie. Umożli­
wiło jej to wystawne życie w 
czasie, kiedy tysiące Niemców 
przymierało głodem. General 
Donovan odegrał później znacz­
ną rolę w procesie przeciwko 
zbrodniczym dyrektorom z IG 
Farben i wiadomo, że tylko 
dzięki jego machinacjom dyrek­
torzy tego „koncernu śmierci“ 
uratowali się od stryczka. Dzi­
siaj prowadzą dalej fabrykację 
gazów trujących i broni bakte­
riologicznej oraz zasiadają — 
jak dyrektor Schröder — w no­
wym Bundestagu Adenauera.

Podobnie rzecz się miała np. 
z Schächtern. Ten zbrodniarz 
wojenny, który w poważnym 
stopniu dopomógł Hitlerowi za­
równo do zdobycia władzy jak 
i w rozbudowie przemysłu wo­
jennego, został uwolniony ty l­
ko dlatego, że tak zadecydowa­
li jego dawni partnerzy z Wall 
Street. Dokumenty bowiem 
przytoczone zarówno podczas 
oskarżenia, jak i w „Votum se­
paratum“  sędziego Nikiczenki, 
kwalifikowały go na karę 
śmierci. Dzisiaj Schacht, nestor 
wszystkich bankierów hitlerow­
skich, jest znowu wielką figu­
rą w zachodnich Niemczech. 
Posiada dwa banki inwestycyj­
ne i finansuje bońską ekspan­
sję w krajach kolonialnych. 
Bankierzy z Wall Street nie za­
pomnieli o swoim sojuszniku 
i agencie.

Papen w  służbie 
Waszyngtonu

Podobnie jak Wall Street od-, 
wdzięczyła się Schachtowi za 
własne udziały w hitlerowskich 
zyskach, podobnie kler niemiec­
ki — i Watykan — nie zapom­
niał o Papenie. Ten stary im­
perialista pruski, przywódca 
klerykalów z „Centrum“ , spraw­
ca aneksji Austrii, a przede 
wszystkim twórca konkordatu 
między Trzecią Rzeszą a Wa­
tykanem, byl potrzebny i Wall 
Street i niemieckiemu klerowi 
do przyszłych posunięć w za­
chodnich Niemczech. Powojen­
ne wizyty Papena zarówno w 
Madrycie jak i w Ankarze, 
gdzie podczas wojny razem z 
amerykańskim wywiadem — 
jak wykazały dokumenty — 
pracował nad przyszłym soju­
szem Bonn — Waszyngton, je­
go konszachty z wybitnymi 
członkami hitlerowskiej Ab- 
wehry, pokazały, iż stary lis 
hitlerowskiej dyplomacji, choć 
mocno skompromitowany, ma 
jeszcze wiele zadań do spelnie-

nia, tym razem w służbie Wa­
szyngtonu.

Sędzia Nikiczenko wskazał w 
swoim proteście na niebezpie­
czeństwo uwolnienia od winy 
i kary niemieckiego sztabu ge­
neralnego i naczelnego dowódz­
twa Wehrmachtu (OKW). 
Zbrodnie hitlerowskich genera­
łów są zbyt dobrze wszystkim 
znane, a zwłaszcza nam Pola­
kom, aby tu je znowu przypo­
minać. Z perspektywy siedmiu 
lat jakie upłynęły od wyroku 
norymberskiego, możemy tylko 
podziwiać silę przewidywania 
polityki radzieckiej, która oce­
niła wtedy groźbę dla pokoju 
i dla bezpieczeństwa Europy, 
jaka kryla się w tych czę­
ściach -wyroku norymberskie­
go, które rehabilitowały mono­
polistów i generałów Trzeciej 
Rzeszy.

Przestroga
W ciągu tych właśnie sied­

miu lat, jakie upłynęły od wy­
dania wyroku w Norymberdze, 
polityka, amerykańska kroczy­
ła konsekwentnie po drodze od 
radzania imperializmu i mili- 
taryzmu niemieckiego, poglę 
biania podziału Niemiec i budo­
wania arsenału zbrojeniowego 
w zachodnich Niemczech. Sze­
reg późniejszych procesów 
przed amerykańskimi sądami w 
Norymberdze, jak procesy hi­
tlerowskich lekarzy, prawników, 
generałów czy katów z gestapo 
i SS, przeprowadzone pod na­
ciskiem opinii publicznej, nie 
wyrządziły bynajmniej krzyw­
dy pogrobowcom Hitlera. Zna­
ną metodą „karania szaracz- 
ków, a uwalniania potentatów“ 
(jak powiadano w Niemczech) 
Amerykanie uratowali dla Ade­
nauera całą śmietankę niemiec­
kiego faszyzmu

Po siedmiu latach Norym- 
bergi, cele więzienne i w Lands- 
bergu i w Werl świecą już nie­
mal pustkami. Ich dotychczaso­
wi „pensjonariusze“ , jak Man- 
stein, Kesselring, Mackensen, 
Warlimont, Hollidt i setki in 
nych skazanych zbrodniarzv 
wojennych, są dawno na wol­
ności. Bardziej znani — są za­
jęci w Bonn przygotowywa­
niem Wehrmachtu lub jak 
Krupp, Flick czy Ter Meer bu 
dują potęgę zbrojeniową Ade­
nauera.

Amerykański prokurator, Ted- 
ford Taylor, który stracił laski 
Wall Street ponieważ- szczerze 
wierzył w winę i w konieczność 
ukarania zwolnionych zbrod­
niarzy wojennych, powiedział 
o amnestionowanych w r. 1950 
dygnitarzach i generałach h i­
tlerowskich:

„Oskarżeni ci należą do ka­
tegorii głównych zbrodniarzy 
wojennych. Jeżeli zbrodnie ich 
nie zostaną publicznie napięt­
nowane i  przykładnie ukarane, 
stanowić oni będą w przyszło­
ści dla pokoju świata daleko 
większe niebezpieczeństwo niż 
sam H itler“ .

Na przykładzie ostatnich wy­
padków w Bonn widzimy, że 
hitlerowskie w ilki pozrzucaty 
już owcze skóry, albowiem zbyt 
niewygodnie stało się drapież­
cy w owczej powłoce. Imperia­
lizm i militaryzm boński, kar­
miony amerykańskimi obietni­
cami podziału łupów, zaczyna 
w zachodnich Niemczech znowu 
oddychać pełną piersią, zapo­
minając w siedem lat od wyro­
ku norymberskiego o gniewie 
narodów, którego siła jest dziś 
n;»nomiernie większa niż przed 
laty.

MARIAN PODKOWINSKI

• Pierwszy, co w gąszczu łaciny 
polską ścieżkę wydeptał

Trudno twierdzić na pe\vno, 
czy bajki skreślone piórem 
Biernata, lubelskiego mieszczą 
nina, „sekretarza wielmożnego 
pana Jana Pileckiego“ , śpie­
wali wędrowni rybalci. Czasy 
to zamierzchłe, a postać autora, 
dzieje jego i jego twórczości 
przez długie wieki pokrywał pyl 
zapomnienia, aż pokrył je war­
stwą tak grubą, iż teraz z trud­
nością fragmenty dziel jego od­
naleźć można. Ale zaprzeczyć 
się nie da, że twórczość Bierna­
ta głębokie korzenie miała w 
prastarej ludowej mądrości, w 
ludowych gadkach, przypowie­
ściach, dowcipie i satyrze.

Nie da się ustalić dokładnie 
ani daty urodzenia Biernata, 
ani daty jego śmierci. Toteż 
na tablicy pamiątkowej, wmu­
rowanej niedawno w ścianę 
byłego trybunatu w Lublinie 
(tego samego trybunatu, w któ­
rym życie zakończył Jan z 
Czarnolasu) widnieje: „Biernat, 
mieszczanin lubelski, ojciec l i ­
teratury polskiej w. XV—XVI“ .

Przywykliśmy za ojców lite­
ratury polskiej uważać Reja i 
Kochanowskiego. I słusznie — 
oni to bowiem ukształtowali 
polski język literacki, podnieśli 
go na wyżyny artyzmu, spra­
w ili by, jak napisał w trzy pra­

wie wieki później Słowacki, 
„język giętki powiedział wszyst­
ko, co pomyśli głowa“ . Ale jed­
nak pierwsze drogi przebijał, 
pierwszy w gąszczu łaciny pol­
ską ścieżkę wydeptał mieszcza­
nin lubelski — Biernat z Lu­
blina.

Byty to narodziny Odrodze­
nia polskiego — okres poprze­
dzający bujny rozkwit sztuki i 
myśli postępowej. W kilkadzie­
siąt lat potem Rej z Nagłowne 
powie, że „Polacy nie gęsi i 
swój język mają“ , przełamując 
panujący w literaturze konwe­
nans — pisanie li tylko w ob­
cym, niezrozumiałym dla „ma­
luczkich“  języku. W kilkadzie­
siąt lat później Kochanowski 
odtworzy w swych wierszach 
cały rozmach, całą soczystość i 
jędrność Odrodzenia, a Andrzej 
Frycz, po łacinie wprawdzie 
piszący, wysunie swój program 
daleko idących reform społecz­
nych i jak prokurator oskarżać 
będzie ówczesny ustrój feudal­
ny.

Tego wszystkiego oczywiście 
u Biernata w takim stopniu nie 
znajdujemy. Nieporadna jesz­
cze w tych czasach była mowa 
polska — Biernat starannie do­
bierać musiał słów, by je w ry­
my ułożyć, by wyrazić nimi

myśl głęboką a zwięzłą. To­
też każdy jego wiersz, każdą z 
zachowanych jego bajek uwa­
żać należy za odkrycie, za ka­
mień węgielny całej później­
szej naszej literatury.

Pierwszą jego książką byl 
modlitewnik: „Raj duszny“ , dru. 
kowany przez krakowską dru­
karnię Unglera. Już to, że 
książka ta pisana była po pol­
sku miało w owych czasach 
znaczenie przełomu. Cały swój 
talent jednak, cale bogactwo 
myśli Biernata przejawiły się w 
książce: „Żywot Ezopa Fryga, 
mędrca obyczajnego i z przypo­
wieściami jego“ .. Formalnie 
rzecz biorąc, „Żywot“  jest tłu ­
maczeniem — faktycznie jednak 
to twórczość zupełnie oryginal­
na. W usta legendarnego grec­
kiego niewolnika-bajkopisa — 
Ezopa wkłada bowiem Biernat 
prawdy nowe i nowe żądania. 
Bajki jego, podobnie jak bajki 
Ezopa zawierają ostrą krytykę 
ustroju. Ale niewolnictwo, prze­
ciwko któremu występował E- 
zop, dawno już przebrzmiało. 
W tym okresie panował feuda- 
lizm — feudalizm dojrzały, no­
szący w swym łonie zarodki 
ustroju przyszłego. I w bajkach 
Biernata dźwięczą nuty kryty­
ki ucisku feudalnego, występują 
postępowe postulaty ówczesne­

go mieszczaństwa. To je czyni­
ło w owych czasach aktualny­
mi, to sprawiało, że były czyta­
ne i rozchwytywane, i tó wywo­
łało przeciwko ich autorowi o- 
stry protest ze strony najpotęż­
niejszego feudala — kościoła.

Jakież to żądania stawiał u- 
bogi mieszczanin lubelski, prze­
ciwko czemu występował, z ja­
kimi prawdami dotrzeć do jak 
najszerszych warstw narodu 
tak pragnął, że pragnieniu te­
mu gwoli nowy język literacki 
stworzył? „Panów mnóstwo 
czyni ubóstwo“  czytamy tytuł 
jednej z jego króciutkich bajek. 
Były to czasy poprzedzające 
późniejsze, karykaturalne już 
rozpasanie magnaterii polskiej, 
lata poprzedzające okres gorą­
cych sporów i walk politycz­
nych. Nieludzki wyzysk chło­
pów, stopniowe pozbawianie 
praw mieszczaństwa, bezkar­
ność szlachty — oto cechy Rzecz­
pospolitej szlacheckiej, któ­
re w przyszłości kraj do kata­
strofy doprowadziły, a wtedy 
istniały już bynajmniej nie w. 
zarodku. Rodził się przeciw te­
mu stanowi rzeczy bunt i pro­
test. I słowa Biernata, odnie­
sione do tej epoki nabierają 
szczególnego znaczenia. „Pa­
nów mnóstwo“  — wyzyskują­
cych, hulających, trwoniących 
dobro publiczne — „czyni ubó­
stwo“ . Czy prawdy tej nie znal 
dobrze lud pracujący, czy nie 
znało jej mieszczaństwo i ci ze 
szlachty, którym dobrg narodu 
leżało na sercu? Czy "nie były 
to słowa powtarzane tak często,

że w przysłowia się przerodzi­
ły? Przypuszczenie takie po­
twierdzają inne tytuły bajek: 
„W ilk  wełnisty—złodziej isty“ , 
„Praca bogactwa czyni“ , „Kto 
złemu wyknie, często łaknie“ 
(Kto do złego przywyknie, czę­
sto go łaknie) i wiele innych, 
będących w swej istocie przy­
słowiami. (Tytuły bajek Bierna­
ta, to pierwszy znany zbiór 
przysłów pokkich). Słowa o 
panach „czyniących ubóstwo“  
były często powtarzane, póki 
nie przekształciły się w rady­
kalne programy reform społecz­
nych, póki nie wyraziły się w 
rewolucyjnym ruchu lewego, 
plebejskiego skrzydła Braci 
Polskich, (zwanych również 
Arianami). I choć Biernat nie 
pierwszy te prawdy głosił — 
on pierwszy ubrał je w ry­
my — w polskie rymy, — i wy­
drukował. Przez jego usta prze­
mówił lud polski.

Oto bajka o wilku i liszce. 
Na końcu jej znajduje się morał 
(Biernat wszystkie bajki koń­
czył morałem) — jakże odważ­
ny i śmiały na tamte czasy: 
„małe wieszą (wieszają) wiel­
cy złodzieje; a gdyby sprawnie 
(sprawiedliwie) wiesili, mało 
by panów zostawili“ .

Ten pisarz plebejski, będący 
wyrazicielem dążeń, pragnień 
i uczuć ludu widział jasno co 
niesie z sobą coraz gwałtow­
niejsze panoszenie się możno­
władztwa. To, co później w 
twórczości swojej poruszali Rej, 
Kochanowski, Zimorowicz, Szy-

monowicz i cala plejada wiel­
kich naszych poetów, co krzy­
kiem. bólu wydarło się z ust 
Staszica •— „z samych panów 
zguba Polaków“ , to znalazło 
wyraz już w bajkach Biernata. 
„Żleciem (źle jest) — czytamy 
— gdzie się mocni mnożą, bo 
wszytki ine ubożą: nie patrzą 
dobra pospolitego (ogólnego) 
jeno pożytku swojego“ .

W tych bajkach i przypowie­
ściach pod pozorem spokoju i 
jowialności wyczuwa się już 
pulsowanie mającego rozkwit­
nąć w całym swoim blasku pol­
skiego Odrodzenia, słychać w 
nich już pomruki nadchodzą­
cych walk politycznych, wyczu­
wa się w nich ziarna mającej 
w niedługim czasie rozwinąć 
się bujnej literatury politycznej.

Biernat, jak każdy wielki pi­
sarz w twórczości swojej wy­
rażał swoją epokę, był głosem 
swego ludu i zwiastunem dni 
nadchodzących. I na tym pole­
ga jego wielkość i wiekopom 
na zasługa.

Polska Ludowa, nawiązując 
do najszczytniejszych tradycji 
naszej kultury, nie mogła pomi­
nąć, nie mogła zapomnieć o 
wielkich zasługach Biernata. 
Niedawne uroczystości ku jego 
czci, odbyte w jego rodzinnym 
Lublinie, były wyrazem przy­
wrócenia Biernatowi słusznie 
należnego mu miejsca wśród 
wybitnych twórców naszej kul­
tury narodowej.

Z. KWIECIŃSKA

W  S T O L I  C  Y

Dalsza zabudowa MDM
Jeszcze we wrześniu prze­

kazane będą na MDM dwa 
bloki mieszkalne: jeden o ¡73 
izbach mieszkalnych przy ul 
Nowomarszałkowskiej i drugi 
o 78 izbach mieszkalnych, przy 
ul. Nowowiejskiej. Do końca 
tego roku na MDM zostaną 
zakończone roboty budowlane 
w 5 blokach mieszkalnych, a 7 
bloków gotowych będzie w sta­
nie surowym.

W październiku br. zostanie 
zakończona pudowa biblioteki

przy ul. Koszykowej. Oddany 
również będzie do użytku sklep 
spożywczy w bloku 11-b i zak­
ład fryzjerski w bloku 17-a.

Niedawno zakończono roboty 
budowlane w Powszechnym 
Domu Odzieżowym, który bę­
dzie się mieścił w trzech kon­
dygnacjach bloku pomiędzy 
placem Konstytucji a pl. Zba­
wiciela. W najbliższych dniach 
rozpocznie się tu montaż urzą­
dzeń wyprodukowanych w Po­
znańskiej Fabryce Mebli, (kg)

Przygotowania do kiermaszu 
iesienno-zimowego w stolicy

WARSZAWA (obsl. wh).
W pierwszych dniach paździer­
nika na placu Zwycięstwa w 
Warszawie zostanie otwarty 
kiermasz jesienno 7 zimowy 
Obecnie Państwowe Przedsię­
biorstwo Wystaw i, Targów 
buduje na placu 125 wygod­
nych i estetycznych stoisk.

W stoiskach wystawione bę­
dą towary produkowane przez 
przemysł kluczowy i terenowy 
oraz spółdzielnie pracy. Klien­
ci będą mogli nabyć nowe mo­
dele odzieży, obuwia skórza­
nego i gumowego oraz produko­
wane obecnie gatunki ma­
teriałów włókienniczych. W 
stoiskach z odzieżą urządzone 
będą wygodne przymierzalnie. 
Czynne będą także punkty kra­
wieckie dokonujące na miejscu 
poprawek. Na kiermaszu znaj­
dą się także w bogatym wy­
borze artykuły gospodarstwa 
domowego, mydlarskie, kosme­
tyka i perfumeria.

W stoiskach wystawowych

pokazane będą maszyny rolni­
cze, sprzęt sportowy i instru­
menty muzyczne. Centrala 
Handlowa Przemysłu Drzewne­
go w stoisku z meblami przyj­
mować będzie zamówienia na 
sprzedaż z dostawą do domu. 
Umowy zawierać będzie także 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Krawiecko - Kuśnierskie.

Dla wygody nabywców WZG 
uruchomią stoiska z popular­
nymi daniami. Od godziny 11 
do 21, czynna będzie agencja 
PKO oraz poczta.

Kiermasz urozmaicony bę­
dzie występami artystów i ze­
społów amatorskich oraz re­
wiami mód. Wieczorami wy­
świetlane będą filmy.

Jesienne targi, w których 
wezmą udział wszyscy dystry­
butorzy warszawscy obsługiwa­
ne będą przez najlepszych 
sprzedawców. Wezmą oni u- 
dział w konkursie na najlepsze 
stoisko.

(kw)

CDT dobrze przygotował się 
do sprzedaży posezonowej

Warszawskie domy 
we, sklepy odzieżowe, 
niarskie MHD i ZSS wprowa 
dziły sprzedaż po zniżonych 
cenach niektórych artykułów, 
pozostałych z ubiegłych sezo­
nów.

Pierwszy dzień sprzedaży 
posezonowej przeszedł pod 
znakiem ożywionego ruchu, 
zwłaszcza w Centralnym Domu 
Towarowym i PDT na Zoli 
borzu.

Centralny Dom Towarowy 
zorganizował obok swego gma­
chu specjalne stoiska uliczne 
ze sprzedażą artykułów po ce­
nach zniżonych, przeznaczając 
m. in. na ten cel dwa dotych­
czasowe stoiska wystawowe. 
Ruch tu był duży. Niemniej- 
szym zainteresowaniem na­

bywców cieszyły się stoiska 
wewnątrz gmachu CDT sprze­
dające po zniżonych cenach u- 
brania, płaszcze, suknie, bie­
liznę i trykotaże.

W ciągu pierwszego dnia 
sprzedaży posezonowej, przez 
piętra CDT przewinęło się o- 
koło 150.000 osób, zrobiono o- 
koło 33.000 zakupów we 
wszystkich stoiskach. Przewyż­
sza to ruch i ilość zakupów do­
konanych przez nabywców w 
CDT w ubiegłą niedzielę o oko­
ło 20 proc.

Dobre przygotowanie sprze­
daży posezonowej przez CDT 
jest rezultatem dużego wkładu 
pracy i starań załogi CDT, 
której pomagali uczniowie wyż­
szych klas Technikum Han­
dlowego. (w j)

towa ro­
bie! iż-

Zbiórka złomu trwa do 30 wrześrra
W wyniku akcji zbiórki zło­

mu, na budowę stolicy zebrano 
dotychczas 1.586 ton złomu że­
laznego i metali kolorowych.

Do 27 września włącznie 
najwięcej, bo aż 243 tony zło­
mu zebrali mieszkańcy Śród­
mieścia. Mieszkańcy Starego 
Miasta zebrali — 231 ton, Pra- 
gi-Południe — 214 ton, a mie­
szkańcy Woli — 156 ton.

We współzawodnictwie mię­

dzy dzielnicami przoduje dziel­
nica Żoliborz, dalej Prąga- 
Północ i Wawer.

Ze względu na szczupły ta­
bor do transportu zebranego 
złomu nie wszędzie przewie­
ziono już zebrane metale do 
zbiornic. Ponieważ jeszcze bar­
dzo wiele złomu leży bezuży­
tecznie, akcję przedłużono do 
30 września br.

(0

W  Nowej D/.iekance weiąż nieporządki
Choć od końca ubiegłego ro- 

roku akademickiego dzielą nas 
trzy miesiące wakacji, w czasie 
których w wielu domach aka­
demickich zrobiono generalne 
porządki, w „Nowej Dziekance“ 
niewiele się zmieniło.

W łazienkach na piętrach 
część kranów jest nieczynnych, 
zepsute są również prysznice 
Część ubikacji jest zepsutych 
w innych nie ma zamków.

Niedopuszczalny wprost nie­
porządek panuje jednak w ła­
zienkach na dole, które od wie­
lu miesięcy nie są sprzątane.

ponieważ nie wiadomo kto ma 
to robić. Łazienki w tym stanie 
nie mogą być używane, a nie- 
konserwowane urządzenia ule­
gają zniszczeniu.

Administracja Domu Akade­
mickiego i Zarząd Ośrodków 
Akademickich powinny jak naj­
szybciej odrobić zaniedbania. 
Pomóc im w tym powinien o- 
becny gospodarz domu — Uni­
wersytet Warszawski. Na zro­
bienie porządku czeka 200 mie­
szkanek „Nowej Dziekanki".

( kg )

Z Crnlralnrgo Ośrodka
W p ią te k  2 p a ź d z ie rn ik a  o godz 

17 odbędą się w  C e n tra ln y m  O środ­
k u  S zko len ia  P a rty jn e g o  n a s tę p u ją ­
ce k o n s u lta c je  z b io ro w e :

D la  k ie ro w n ik ó w  d z ie ln ic o w y c h  
s e m in a r ió w  d la  w y k ła d o w c ó w  pod­
s ta w o w ych  k u rs ó w  p a r ty jn y c h . T e ­
m a t: ,,P ow stan ie  P o ls k i L u d o w e j — 
zasadn iczy p rze ło m  w  h is to r i i  n a ro ­
du p o lsk ie g o “ .

D la  k ie ro w n ik ó w  d z ie ln ic o w y c h

S/,lio’enia Parlyjnrgo
s e m in a r ió w  d la  w y k ła d o w c ó w  szkó l 
p o lity c z n y c h . T e m a t: „U s tró j k a p i­
ta lis ty c z n y  — u s tró j w y z y s k u  i nę­
dzy mas p ra c u ją c y c h “ .

D la  k ie ro w n ik ó w  d z ie ln ic o w y c h  
s e m in a r ió w  d la  w y k ła d o w c ó w  k ó ł 
s tu d io w a n ia  h is to r i i  K P Z R  i p o l­
sk iego  ru chu  ro bo tn icze go . T e m a t: 
„W a lk a  o s tw o rzen ie  s o c ja ld e m o ­
k ra ty c z n e j p a r t i i  ro b o tn ic z e j w  
R o s ji“ .

R A
Śr o d a  30 w r z e ś n i a

Program  I — na fa li 1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado ­

mości 5 05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  pora n n a , 6.45 
A ud . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rzedszko ­
l i,  6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u zyka  
poranna , 7.50 K a le n d a rz  ra d io w y  
3.00 M u zyka  poranna , 9.00 A lid . d la 
k las  V I, 9.30 U tw o ry  sk rzyp cow e  
w y k  St. T u rk o w s k i,  9 50 P rze rw a  
10.55 A ud . d la  k l.  I—II ,  11.15 M u z y ­
ka i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  
k o b ie ty , 12.15 „N a  sw o jską  n u tę “  
12.45 A ud . d la  w s i, 13.00 .W ieś tań ­
czy i ś p ie w a “ , 13.15 L in d e m a n n  
T rzech  S traussów  — w ią za n ka  m e lo ­
d ii ,  13.25 K o n c e r t so lis tó w , 13.55 
P rze rw a . 15.30 A ud . d la  d z iec i, 16.U1 
P o p u la rn y  k o n c e r t p o p o łu d n io w y  
16.50 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 17.00 „Z  
K rz y ż a k a m i p rze c iw  P o lsce“  pog 
red. K o ro ty ń s k ie g o , 17.20 K o n c e ri 
ro z ry w k o w y , 18.00 S p raw ozdan ie  
d źw ię ko w e  z A k a d e m ii z o k a z ji 
Ś w ię ta  N arodow ego  C h iń s k ie j Re­
p u b lik i L u d o w e j, 18.45 „ J a k  k a n d y ­
dow a łem  rta g u b e rn a to ra “  h u m o re ­
ska M a rk a  T w a in a , 19.00 K o n ce rt 
O rk . P.R. p.d. St. R achon ia , 19.45 
A u d  d la  w s i, 20.28 W iadom ośc i sp o r­
tow e, 20.45 „N ie d z ie la “  opow . S t 
Że ro m sk ie g o . 21.00 K o n c e r t c h o p i­
n ow sk i w  w y k . R. B aksta , 21.30 Re­
p orta ż  l ite ra c k i.  21.45 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a , 22.13 „M ó j ko lega N esó‘ 
opow . Owanesa T u m a n ja n a  ze zb io  
ru  „N o w e le  o rm ia ń s k ie “ , 22.28 Z

D I O
c y k lu :  „S łucham y m uzyki kam era l­
n e j"  w  p ro g r. R avel.

Program  I I  — na raił 407 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado­

m ości 5.05. 6.00, 6.30, 7.00, 21.00, 23.50.
5.10 Aud. d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y . 6.00 G im n a s ty k a . 6.10 K a ­
len d a rz  ra d io w y , 6.15 M u zyka  po­
ranna, 6.50 M u zyka , 0.00 M u z y k a , 
3.55 P rze rw a , 14,05 In fo rm a c je , 14.10 
A ud  d la  k las  I I I —IV . 14.30 k o n c e r t  
O rk  Rozgł. W ro c ła w s k ie j P.R. 15.10 
..F a cho w iec" fra g m . p ow ieśc i W a­
c ław a B e re n ta  15.30 A ud . d la  d z ie ­
ci, 16.00 P iose n k i ra d z ie ck ie , lfi.ro  
K o n c e rt ro z ry w k . w  w y k . O rk . 
R ózgi S zczec ińsk ie l P.R . p.d. W ła ­
dys ław a G ó rzyń sk ie g o , 17.15 M u z y ­
ka lud o w a  k ra jó w  p o łu d n io w e j A z j i  
— a u d y c ja  s lo w n o -m u z , 17.30 ..Na  
w a rsza w sk ie j f a l i " .  17.55 „Z e  sp o r­
tu “ , IR.oo M u zyka  ope row a. 18.30 
Pogadanka sp o rto w a . 18.40 U tw o ry  
s k rzyp co w e  w  w y k , H. K o w a ls k ie ­
go, lo.oo A ud . s łow n o -m u zyczn a  z 
o k a z ji św ię ta  narodow ego  C h iń s k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j, 19.30 M u zyka  i 
a k tu a ln o ś c i, 20.00 „Ż o łn ie rz e "  ‘  poe­
m a t Tadeusza K u b ia k a . 20.20 k o n ­
c e rt K ra k o w s k ie j O rk . 1 C hó ru  P.R . 
p.d J G e rta , 21.26 W iadom ości sp o r­
tow e. 21.35 S p raw ozdan ie  d ź w ię k o ­
we z m ięd zyn a rod o w e g o  m eczu 
p iłk a rs k ie g o  T ira n a  -  Poznań, 
21.50 7. życ ia  ZSRR 22.20 I I I  a u d y ­
c ja  z c y k lu :  „P re lu d ia  D ebussy 'e - 
g o ", 22.40 M u z y k a  taneczna. 23.70 
M u z y k a  polska  — L. R ó ż y c k i: 1) 
Poem at s y m fo n ic z n y  „M o n a  L is a " , 
2) I I  K o n c e rt fo r te p ia n o w y .

W ydaw ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o lsk ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i R ob o tn icze j R ed a g u je  K o m ite t. N ak ładem  RSW , Prasa 
S e k re ta rz  R e d a kc ji 8-96-65 D zia ł id e o lo g iczn y  8-03-89 D z ia ł p a ity in >  8-97-37 D z ia ł zagra.m czny 8 w
k i  p re n u m e ra ty  
i  D e le g a tu ry  P P K

54. D z ia ł
Z a m ó w ie ń .a  I w p la iy  na p renum era tęT z lecoR a  p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzę d y  pocztow e o raz lis tonosze 

cena w  prenum . z b ió r, m ieś -  3.50 zł. In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p ie n u m , za g ra n iczn e j ■„R u c h "


